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wyjątkowego.
Dzisiejszy num er Głosu N arodu  wychodzi tak 

jak poprzednio, dopiero po odsiedzeniu trzygodzinne­
go aresztu w prokuratorji pańbtwa. Zam iar wydania 
nagzogo dziennika w dniu dz;siejs?ym w godz;nach 
porannych udaremniony został przez c. k. radcą rządu 
i dyrektora policji w Krakowie, który wczoraj we 
wtorek u popołudniowych godzinach wezwać pole­
cił właściciela drukaroi, odbijającej nasz dziennik 
w brew  tem u, iż rząd nie przedłożył izbie poiel- 
skiej na pierwszem jej posiedzeniu zdania sprawy 
te  stanu wyjątkowego w Galicji, a więc wbrew

i tem u także, iż stan wyjątkowy w Krakowie na
podstawie wyraźnych postanowień nstawy w y g a s ł ,— 
w ydał rozkaz, że do G łosu Narodu  stosowane być 

i m nsi rozporządzenie z dnia 30 czerwca 1898 r.
dopóty, dopóki nie nadejdzie ua piśmie zniesienie
stanu wyjątkowego.

Oczywiście rozkaz ten jest w edług naszego ngj 
głębszego przekonania i w edłng zdania wybitnych 
naszego m iasta prawników, których zdania zasięga­
liśmy, wyraźoem naruszeniem obowiązujących za­
sadniczych ns^aw państwa. W obec tego w dniu 
dzisiejszym wnieśliśmy rekurs przeciwko bezpra­
wnemu safcuzowi rozpowszechniania 221 go numeru 
G łosu N arodu , naprzód do nam iestnictwa we jl,wo- 
wie, mając silne postanowienie po wyczerpaniu od­
nośnych iustaucyj wnieść odnośną skarpę przed fo­
rum  trybunatu administracyjnego w celu uzyskania 
zase a niczego orzeczenia.

Tt legradczna w tzjcm ość Czasu, iż rząd wysto­
sował pismo o zarządzeniach wyjątkowych w Ga­
licji do raneeiarji Izby poselskiej jeszcze w sobotę 
dm» 24 b. m. — w niczem stanu rzeczy nie zmie 
nia. Pismo takie nie je s t bynajm niej zadośćuczy­
nieniem wyeraganiu artykułu 11-go ustawy z dnia 
5 m aja 1869 roku, który w języku niemieckim 
brzm i dosłownie: „Dat M w s tn iu m  hat, tcenn es 
a u t G rvnd  diises Gesetzes Ausnahmsverfugungen  

, getreffen (der dtren F orld a u tr  beschlossen hat, bei 
sm sttgem  Erloschen der getroffenen Ferfiigungen 
dcm Reichsrathe, u tn n  er versammelt i*/, sofort, 
ausstrdem  ober sogleich bei seinem nachstem Z u  
sammentrttle u n d  zw ar in  beidtn Fallen zm orderst 
dem H ause der Abgeordneten in des?en erster tii- 

, tzung unter D arlegung der Grilnde iiber die A us- 
nahtnseerfiigungen Bechenschaft zu  gtben u n d  die 

l Beschlu?sfassung des Reichsrathes einzuholtn“ - W 
dniu 24 b. m. Bada państwa nie była jeszcze ani 

. :  zebrano, ani nkonstytuowana; rząd zaś ma zdawać 
rachunek z zarządzeń nie kancelarji Izby posel­

sk ie ,, ale Izbie samej i to n a  j e j  p i e r w s z e m  
) p o s - e d z e n i u !  Żeby zaś n ie b y ło  żadnej w ątpli­

wości, ustawa wyraźnie powiada, że zdanie spra- 
; wy ma nastąpić „naprzód w I z b i e  p o s e l s k i e j " .  

Tymczasem już i przeciwko temu postanowieniu w 
.jfposób jaskrawy wykroczono, ponieważ jak  donosi 

/ 'W iener Z tg , przedłożenie rządowe o zawieszeniu 
sądów przysięgłych w Galicji, motywowane już sta­
nem wyjątkowym (!), wniesione zostało do prezy- 
djum I z b y  p a n ó w  i zakomunikowane członkom 
tejże Izby już na pierwszem je j nosiedzenin w d. 
26 b. m. Na drugiem je j pos:edzeniu w dniu 27 

,  b. m . m inister sprawiedliwoś-i przedłożył już for­
m alnie to rozporządzenie a Izba panów powzięła 

„aż naw et uchwalę, aby to rozporządzenie p r z e s ­
ilić komisji prawniczej i politycznej. N ie uszanowa­
no tedy nawet przywileju pierwszeństwa Izby de- 

' putow anych!
To też zupełnie naturalną jest depesza z W ie ­

dnia, w edług której k o m i t e t  w y f c o n a wc * z y  
S t r o n n i c t w  p r a w i c y  u c h w a l i ł  n u  w t o r -  
k o w e m  p o s i e d z e n i n  w y r a z i ć  p o g l ą d ,  i ż  
g t a n  w y j ą t k o w y  z a p r o w a d z o n y  w 33 p o ­
w i a t a c h  G a l i c j i ,  w ł a ś c i w i e  s t r a c i ł  j u ż  
^ o c  o b o w i ą z n j ą c ą ,  gdyż rząd powinien był 
Ą  myśl artykułu l l - e o  ustawy z dnia 5 m aja 
K69 przedłożyć naprzód Izbie poselskiej sprawo­

zdanie z zarządzenia stann wyjątkowego.

Sprawa ta  zostanie zapewne parlam entarnie wy­
świetlona jnż ju tro ; co do nas, jesteśmy wdzięczni 
dyrektorowi policji w Krakowie, że posp eszył się 
dać n tm  pożądaną sposobność wyświetleniu jej tak­
że przed najkom petentniejszem  praw nicze j forum 
jakiem  jest trybuna ł adm inistracyjny; nie wątpi 
my w to, iż trybunał ten będzie m usiał uznać, że 
mieliśmy prawo uważać stan wyjątkowy w Galicji 
w dniach 27 i  28 września za w y g a s ł y  i n i e  

o b o w i ą z u j ą c y .

Rząd wobec stanu wyjątkowego.
Namiestnik PiDiński pornszył w mowie, wypo­

wiedzianej do przedstawicieli K ółek rolniczych, o 
czem donosimy na inuem miejben, sprawę stanu 
wyjątkowego. W spomniał mianowicie pan Namie­
stnik — jak donosi Gazeta lwowska — iż wobec 
tego, że widzi przed sobą znaczną ilość włościan z 
zachodniej części kraju, z wielkiem zadowoleniem 
przychodzi mu skonstatować, że usposobienie lu­
dności w zachodnich powiatach jest c o r a z  l e 
p s z e  i u s p o k o j e n i e  u t r w a l a  s i ę  
d ~ ”
P

f

n i e m  k a ż d y m .  Pan N am iestnik będzie się cznł 
r a w d z i w i e  s z c z ę ś l i w y m ,  gdy chwila na­

dejdzie, k i e d y b e z  w s z e l k i e j  o b a w y ,  p o ­
d o b n i e  j a k  u s u n i ę t o  s a d y  d o r a ź n e ,  m o ­
ż n a  b ę d z i e  t e ż  u s u  n ąó | a  r  z ą  d ze  n i a  w y ­
j ą t k o w e .  Należy wszakże być bardzo ostrożnym, 
bo wspomnienie niedawnych rozruchów w niektó­
rych okolic ch jeszcze żywe wiele zaś karnych 
procesów, będących skutkiem rozruchów, jeszcze 
się nie odbyło, a są to w łsśn ie  najważniejsze i naj­
większe procesy. Pan N am iestnik mu wszakże na­
dzieję, że w c z a s i e  w c a l e  n i e z b y t  d a l e k i m  
b ę d z i e  m ó g ł  p o s t a w i ć  w n i o s e k  o u sn -  
n i ę c i e  s t a n u  w y j ą t k o w e g o ,  w s z a k ż e  
p r a w d o p o d o b n i e  n i e  o d  r a z u  w c a ł e j  
G a l i c j i  z a c h o d n i e j ,  l e c z  p r z y n a j m n i e j  
n a  r a z i e  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  p o w i a t ó w  
z a c h o d n i c h .  Powrócenie stopniowe do normal­
nych stosunków jest najszczerszem żyćz°niem p. 
Namiestnika, a byłoby wielką niesprawiedliwością 
ostrożne postępowanie rządn uważać za wyraz u- 
sposobienia niechętnego. Życzyłby sobie z całego 
si^rca p. Namiestnik, ażeby włość anie w kraju by­
li przekonani, że podobnie, j»k będąc posłem w ło ­
ściańskim, brom ł usilnie interesów stanu włościań­
skiego, podobnież i na stanowisku Namiestnika po- 
trz b tak moralnych, jak i m aterjalnych włościań- 
stwa, zawsze najgorętszym będzie orędownikiem-

Dzienniki urzędowe ogłuszają tylko jednę do­
tychczas wzmiankę, odnoszącą się do kroków, ja ­
kie wobec zwołania parlam entu uczynić m iał obo­
wiązek rząd centralny dla zdania sprawy ze swego 
postępowania. Mianowicie ogłasza W iener Ztg\ Do 
prezydjum Izby Panów nadeszło następujące pismo 
ministra sprawiedliwości dra Rubera z datą dnia 
24 bm.:

„Zaburzenia, które pomiędzy ludnością wło­
ściańską w maju i czewcu br. w Galicji, a zwła­
szcza w okręgu wyższego sadu krajowego w K ra­
kowie, wybnchły, doprowadziły do zarządzenia są 
dów doraźnych w najwięcej dotkniętych politycz­
nych powiatach: Nowym Sączu i Limanowie, za 
zbrodnię morderstwa, rabunku, podpalenia i złośli­
wego uszkodzenia cudzego mienia, oraz spowodo­
wały rząd do rozciągnięcia stanu wyjątkowego z za­
stosowaniem ustawy z dnia 5 maja 1869 r. na ca 
ły  okręg wyższego sądu krajowego w Krakowie,
dalej na powiaty polityczne: Brzozów, Jarosław ,
Przemyśl i Sanok, leżące w okręgu wyższego są­
du krajowego vt Lwowie. Też same zaburzenia 
spowodowały dalej rząd do wydania rozporządze­
nia całego m inisteijum  z dnia 19 sierpnia 1898 
r., mocą którego działalność sądów przysięgłych
dla okręgów sądowych: Jasło, Nowy Sącz i Tar­
nów aż do dnia 30 czerwca 1899 roku włącznie, 
od dnia ogłoszenia powyższego rozporządzenia, za­

wieszoną została co do zbrodni w rozporządzeniu 
wymienionych. Popełnione przy wspomnianych roz­
ruchach czyny karygodue, które pociągnęły za so­
bą bardzo szeroką akcję sądów karnych, po wię­
kszej części nie były tego rodzaju, by podpadały 
pod rozsądzenie sądów przysięgłych. Z drugiej je ­
dnak strony podczas rozrnchów w okręgach sądo­
wych: Jasło, Nov,y Sącz i Tarnów, zaszły wypa­
dki n  buntu  i podpalenia, dalej kradzieży po nad 
300 zir., wreszcie złośliwego uszkodzenia cudzego 
mieniu wśród szczególnie obciążających okoliczno­
ści, które to przestępstwa należą do kompetencji 
sądów przysięgłych. Ze względu na to, iż w wy- 
m itniouych trzech okręgach sądowych, w szero­
kich kołach włościańskiej i izraelickiej ludności 
zakorzeniła s;ę tak  daleko sięgająca zaciekłość, iż 
z pośród tak wzburzouej ludności bezstronnych i 
niezależnych w zdaniu sędziów wybraćby prawie 
niepodobna; ze względu przedewszystkiem na n ie­
bezpieczeństwo, że sędziowie przysięgli przy spra­
wowaniu swego nrzędu albo okazywać będą trwo- 
żliwość i bojaźliwość, albo rozaanrętnienie, a przy- 
tem  podlegać mogą wewnętrznym wpływom o cha­
rakterze lokalnym, doszedł rząd po wysłuchaniu 
udania najwyższego trybnnału do przekonania, że 
utrzymanie sądów przysięgłych w powyższych okrę­
gach, co do wyliczonych 4 zbrodni, doprowadzić 
by mogło do obrażenia porządku prawnego i dla ■ 
tego uznał za konieczne zawieszenie doiałalności 
sądów przysięgłych w powyżej wskazanym zakre­
sie do dnia 30 czerwca 1899 r., celem zabezpie­
czenia bezstronnego i niezależnego wymiaru spra­
wiedliwości."

I  obronie praw konstjtoffjlijcii.
(List oryginalny Głosu Nmrodu.)

Wiedeń 27 września.
Dzisiejsze posiedzenie „Koła polskiego" rozpo­

częło się zapytaniem  dep. Chrzanowskiego, czy ko­
misja „Koła" dla „podwodów wojskowych" wypra­
cowała już wniosek. Żąda żeby tę  sprawę obecnie 
poruszyć.

Dep. ks. F i s z e r  prosi, żeby mu „Koło" ze­
zwoliło wnieść w Izbie interpelację do rządu w 
shrawie zabitych w Frysztaku przez żandarmów 
j e d e n a s t u  l u d z i  i w i e l u  r a n n y c h .  Mówca 
przedkłada Kołu pisemnie osnowę interpelacji, któ­
rą  przewodniczący p. Jaworski odczytnje.

Dep. ks. P a s t o r  mniema, że interpelacja je s t 
zbyt lojalna, żądając wypuszczenia zdań służących 
ku usprawiedliwieniu żandarmerji. Dep. dr R o s z ­
k o w s k i  popiera dep. ks. Pa9tora.

Dep. dr R a p p a p o r t  powiada iż ma nczucie, 
że ta  m terp e acja nie koniecznie jest potrzebna (!) 
ponieważ może ona w Izbie wywołać wielką roz­
prawę. Zresztą rozruchy nie były tylko przeciw 
żydom, ale także i innym (???) skierowane. (K ra­
ków powinien sobie dobrze spamiętać, jak ten ży­
dowski poseł lekceważy sobie cynicznie przelaną 
krew chrześcijańską. Przyp. red.).

Dep. dr B i l i ń s k i  polemizując z dep. Pasto­
rem, oświadcza się za łagodną stylizacją, względnie 
za pozostawieniem interpelacji tak, jak ją  ks. F i­
scher napisał. Dep. dr G ó r s k i  życzy sobie wy­
brania deputaćji do m inistra w tej sprawie, która 
co do nadużyć żandarmów zrobiiaby mu przed­
stawienie.

Dep. dr M a d e y s k i  daje wyjaśnienia, w jakich 
wypadkach żandarm  może użyć broni. Przyznaje, 
że we Frysztakn żandarmi popełnili nadnżyoie. 
Sprzeciwia się zdaniu dep. dr Rappaporta i zbija 
je  dowodząc, że interpelacja powinna być posta­
wiona w Izbie. Dep. Engenjusz A b r a h a m o w i c z  
zgadza się z dep. dr Madeyskim, że K oła obo­
wiązkiem jes t wnieść interpelację, dowodząc, iż w

< Kupujcie tylko u Chrześcijan!
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Frysztaku nie było potrzeby, żeby żandarmi strze­
lali. Pierwej powinni byli bowiem użyć pałaszów.

Przewodniczący dep.' J a w o r s k i  oświadcza się 
również za interpelacją. W  końcu zabiera raz jesz­
cze głos dop. ks. F i s z e ? .  dając,.wyjaśnieni* co do 
•prawy fryazlackiej i  ponawiając żądanie co do wnie­
sienia interpelacji.

K o ł o  u c h w a l a  w s z y s t k i m i  g ł o s a m i ,  
p r z e c i w  j e d n e m u  g ł o s o w i  ( d r  R a p p a p o r -  
t a ! )  z n i e s i e n i e  i m e r p e l a c ' i  w I z b i e .

Dep. dr W e i g e l  żąda, by Koło o ś w i a d c z y ­
ł o  s i ę  z a  z n i e s i e n i e m  s t a n u  w y j ą t k o w e ­
g o  w 33 p o w i a t a c h  G a l i c j i  z a c h o d n i e j  i 
p r z e d s i ę w z i ę ł o  o d p o w i e d n i e  k u  t e m u  
k r o k i .

Dep. P o t o c z e k  żąda również zniesienia stanu 
wyjątkowego. Dowodzi on, iż w rozruchach brała 
udział przeważnie tylko młodzież i włóczęgi, w 
części zaś robotnicy, jednak nikt z poważniejszych 
gospodarzy, — że onecnie panuje spokój, zatem 
stan  wyjątkowy powinien oyó bezzwłocznie znie­
siony.

Dep. A b r a h a m o w i c z  Dawid jest zwolenni­
kiem przedłużenia stanu wyjątkowego. Uważa go 
uawet za konieczny(!!!) sądząc że radykalne żywio­
ły  gniew ają się na stan wyjątkowy, bo im nie wol­
no robió co chcą. (Dość szczególny a rg u m en t! 
P rzyp  Red.).

D .d r R u t o w s k i d o w o d z i  wdłnższem przem ówię• 
niu konieczności zniesienia stanu wyjątkowego. Dep. 
ks. P a s t o r  dowodzi, że wprowadzenie stanu wy­
jątkowego w powiecie gorlickim nie byłe potrze­
bne. (Stan doraźny zaprowadzony w dwóch powia­
tach, będących właściwą widownią rozruchów, a* 
nadto wystarczał tak, iż zaprowadzenie stanu wy­
jątkowego w 33 powiatach niczem uzasadnione nie 
było. P rzyp , Red.) Mówi dalej, że w zachodniej 
Galicji stan wyjątkowy nie daje się tak bardzo 
uczuć (?), bo władze wszelkie postępują sobie ro­
z u m n i (jak n. p. starosta w Chrzanowie Antonie­
go Korczyka oderwał od żony i dzieci, pomimo że 
16 la t prowadził młyn w Jeleniu; starosta w K ra ­
kowie internował 7 najspokojniejszych obywateli w 
Liszkach).'a nadto szewca W óicika rozłączył z ro­
dziną tak, iż ta ginie z głodu; starosta jarosław ­
ski oderw ał od rodziny włościanina L eję; Ltaro- 
stwo bialskie zaś internowało dwóch posłów; Za- 
budę i Kubika i t. d. P rzyp . Red.).

Dep. dr M i l e w s k i  oświadcza, że badał sp ra­
wę stanu wyjątkowego i przekoneł się, że wpro­
wadzenie stanu wyjątkowego było konieczne, (.sza­
nowny profesor badając patrzył zapewne na nasze 
stosunki krajowe przez nince-nez Stanisław a hr. 
Tarnowski* go Przyp. Red.), i że ono odniosło do­
bry skutek, bo jest teraz spokój (ale jakie będą n a ­
stępstw a tego spokoju? P rzyp . Red.) a agitatorzy

przestali przecież burzyć w krain. Zniesienie sta 
nu wyjątkowego należy puzu3tawić namiestnikowi.

D0p. dr P i ę t a k  dowodzi potrzeby zniesienia 
stanu wyjątkowego, ale należy to pozostawić do o- 
renienią, namiestnikowi! K o m i s j a  p a r l a m e n ­
t a r n a  przedkłada swój w n i o s e k  w s p r a w i e  
s t u n u  w y j ą t k o w e g o ,  Który opiewa: K o ł o  
p o l s k i e  n b o l e w a ,  i ż z a s z ł a  potrzeba z a ­
p r o w a d z e n i  a s t  a n u w y j ą t k o w g o  i w y r a ­
ża  z a n f a n i e  do  p a n a  n a m i e s t n i k a ,  że  on  
s k o r o  s i ę  p r z e k o n a ,  ż e  n a d s z e d ł  c z a s  do  
z n i e s i e n i a  s t a n u  w y j ą t k o w e g o ,  t o  go  
z n i e s i e .

Dep. hr. D z i e d u s z y c k i  po^ca przyjęcie 
wniosku komisji parlamentarnej. Namiestnik naj 
lepiej to oceni.

Dep. dT G ó r s k i  mówi, że stan wyjątkowy 
jest przykry dla socjalistów i innych radykałów. 
Spodfewa się. że namiestnik, który znany jest 
z przychylności dla włościan, zniesie stan wyjątko­
wy, skoro uzna to za stosowne. Dep. dr R o s z ■ 
k o w s k i  oświadcza się w stanowczy sposób za 
zniesieniem stanu wyjątkowego. Dep. dr. M a d e y- 
s k i  p r z e m a w i a  za  w n i o s k i e m  k o m i s j i  
p a  r 1 am e n t a r n e  j.

Dep. dr R u t o w s k i ,  izasaduiająo bardzo tra­
fnie argumentami potrzebę zniesienia stanu wy­
jątkowego, stawia wniosek, żeby Koło oświadczyło 
się za uatychmiastowem jego zniesieniem. Dep. dr 
L e w i c k i  dowodzi doskonale to samo popierając 
wniosek dra Rutowskiego. Posłowie znają lepiej 
potrzeby ludności aniżeli namiestnik, którego on 
zresztą ceni. Dep. dr M i l e w s k i  łagodzi niektóre 
ustępy swojej mowy.

Za wnioskiem dra Rutowskiego przy imiennem 
głosowaniu oświadcza się t y l k o  d z i e w i ę c i u ,  
mianowicie: dr R u t o w s k i ,  dr W e i g e l ,  dr L e ­
wi cki ,  P o t o c z e k ,  dr S o k o ł o w s k i ,  R y c h l i k ,  
Z n a m i r o w s k i ,  dr O l p i ń s k i  i dr R o s z k o w ­
s k i  — wszyscy -imi oświadczyli się p r z e c i w  
n a t y c h m i a s t o w e m u  z n i e s i e n i a  s t a n ą  
w y j ą t k o w e g o .  K o ł o  p r z y j ę ł o  w n i o s e k  
k o m i 3 j '  p a r l a m e n t a r n e j ,  który dosłownie 
brzm i:

„Koło polskie wyraża głębokie ubolewanie, iż 
z powoda ubolewania godnych wypadków zaszła 
potrzeba zaprowadzenia stanu wyjątkowego w nie­
których (33 !) powiatach zachodniej Galicji. Koło 
polskie praguie aby stan umysłów w kraju pozwo­
lił już w najbliższym czasiu na zniesienie stanu 
wyjątkowego. Koło polskie wyraża zupełne zaufa­
nie do namiestnika Galicji, i pewne jest, że tenże, 
znając stan kraju i świadom odpowiedzialności, na 
nim za jogu spokój ciążącej, po iejore sam inicja­
tywę, zdążającą do zniesienia stanu wyjątkowego".

Z  K R A J  |J»
L*cóu d. 27  wrześni i.

(List oryginalny „ Głosu Narodu*).

Z ja zd  delegatów Rólek rolniczych.
Tegoroezuy tjazd oałoaków Kółer rolniczych rox- 

pou*ął —ę dziś po uroczystych nabożeństwach w ko 
ściele arohikstedrklnym łacińskim i w cerkwi woło­
skiej. Następnie uczestnicy w liczbie około '0 0  udali 
się do katedry ormiańskiej, oelem złożenia hołdu JE. 
ks. arsybiskupowi DsakoWiizowi. Członkowie aitą- 
dn i  delegaci weszli do-wielkiej s»H aadjenoj anal­
nej pałaud, gdzie wiceprezes Towarzystwa Kółek rol­
niczych dr Tadeusz Skalkowski wyraził dostojnemu 
Jubilatowi — jako protektorowi Towarzystwa — go­
rące życzenia. Adrea Towarzystwa opatrzony dzie­
siątkami tysięcy podpisów, wręozył JE . ks. arcybi­
skupowi sekretarz Towarzystwa dr Steczkowski. Adrea 
oprawiony w bronzowy safjan, z pięknie rzeźbionymi 
narożnikami z cyzelowane ro srebra, ma w środku 
inicjały „I. I. oraz datę „27/9 — 1898“ .

Wzruszony do głębi dostojny Jabilat, podzięko­
wał za pamięć o jubileuszu swoim a następnie za­
lecał, aby w pracy około utrzymania ziemi ojczystej 
w ręku, postępowano za przykładem ojców w zgo­
dzie, w miłości i bojaźni Bożej. Miejcie »'ę też — 
rzekł doBtojny mówca — na baczności przed fałszy­
wymi prorokami, którzy pod pozorem jaiiohs postę­
powych haseł chcą wam, polskiemu i ruskiemu lu ­
dowi wydrz, ć z serca wiarę prawdziwą. Fto nie sza­
nuje uczuć religijnych Polaka i Rusina jest m j wro­
giem, nie bratem, nie aniołem pokoju za jakiego 
uchodzić pragnie, ale szatanem. Ks. Aicybiskup za­
kończył swą piękną mowę życzeniem, by uczestnicy 
zjazdu, przystępując do obrad, za łaską bożą powzię­
li jak naj skute Mniejsze postanowienia, mające na cc- 
ln zaspokojenie potrzeb ziemi matki-zywioielki i sdo 
łeozeństwa.

Następnie udzielił ks. Arcybiskup wszystkim obec­
nym swego błogosławieństwa.

Po tym akcie hołdu udali się uczestnicy do sali 
Kasyna miejskiego, która nie mogła pomieścić obec­
nych. Na zgromadzenia był obecny p. namiestnik 
Leon h". Piniński. Przybył też prezydent miasta dr 
Małachowski.

Zebraine zagaił wiceprezes dr Skałkowski wyra­
zami głębokiego żaln z powodn zgenn ś. p. Najj. 
Pani i współczucia dla Najj. Pana, któremu ludność 
kraju nascegu tyle łask ma do zawdzięczenia — i 
wezwał obecnych do wzięcia udziału w żałobnem na­
bożeństwie za spokój duszy ś. p. Cesarzowej Elżbiety, 
które odbędzie się jutro, we środę, o godzinie 9 tej 
zrana w kościele arobikatedralnym. zapraszając zara­
zem na nie i p. Namiestnika.

Następnie podziękował przewodniczący p. Nam;a-

LEGENDA ZAMKU KESZEMARK
O P O W I E Ś Ć

91 przez

WINCENTEGO HR. ŁOSIA.

(C iąg  dalszy).

Lecz Keresza sposępniał i wyraz szczęścia nie 
pow racał na jego oblicze. Zapatrzył się przed sie­
bie i sz e p n ą ł:

— W  takiej chwili przykroby mi było ten świat 
opuszczać. On m i się dziś tak pięknym wydaje... 
— dodał z głęboką melancholją.

— Cóż za m y ś li! — podchwyciłem.
— W szas mam się pojedynkować z Szaparym, 

a on już trzech zamordował...
— Oszalałeś — zawołałem, — on zaś mówił 

d a le j.
— W  takiej chwili być zmuszoDym stanąć na­

przeciwko wycelowanej do siebie lufy Szaparego, 
to  istna ironja losn, to...

N agle urw ał i zapatrzył się z niezwykłem wy­
tężeniem  w cos, co się za mną znajdowało.

— P atrz! — szepnął — co za cudne zjawi­
sko !...

Obejrzałem się. Około nas przechodziła brunetka 
o śniadej cerze, o oczach, które równych sobie 
blaskiem chyba n ie  m iały i o nieuchwytnym wyra­
zie twarzy, oraz nieopisanej elegancji w ruchach i 
w  całej postaci.

Przeszła, a myśmy stali opanowani wrażeniem, 
jakiem  podobnie piękne kobiety przykuwa ą męź • 
czyzn do siebie.

Pierwszy ochłonął Arpad i zapytał:
— Kto to być może? W  Peszcie nigdy jej nie 

spotkałem ... Ale nie piękniejsza od M arji.
— Zupełnie inny rodzaj piękności — doda­

łem .

Arpad jeszcze ją  odprowadzał wzrokiem, nagle 
spojrzał na zegarek i zawołał.

— Oho! cza-dasz się zaczyna, a ja  tańczę go 
z księżniczką.

"Wybiegł. Zostałem sam i pomyślałem :
— .S tało się! Nic już nie poradzę. Obawy ro t­

mistrza się ziściły. Panna Ghika kocha A rp a d a  i 
ju tro  zostanie jego narzeczoną. Szapary może już 
zna swój los...

Otrząsnąłem się i usiłowałem nie myśleć o zbiega 
nieszczęśliwych, a wywołanych przezemnie okoli­
czności. Alu jak  tu  opędzić się myślom i troskom  ? 
S tanęła n r  w oczach piękna nieznajoma, która 
przed chwilą zmagnetyzowała Kereszę. Postanowi 
łem  j i  odszukać, przedstawić się i zabawić rów­
nież tego wieczora

VII.

Piękna nieznajoma była baronową Irm ą Kesze- 
mark. Przybyła do Pesztu na ten  bal u księżnej 
Ghika, która była je j ciotką i powracała nazajutrz 
do swego zamku, zwanego również Keszemaik, a 
położonego w północnych W ęgrzech w te j ki aiuie 
feudalnych zamczysk.

Raronowa była rzeczywiście niepospolilem zja­
wiskiem. Bliższa z mą znajomość powiększała je ­
szcze wrażenie, jakie wywierała. Nadzwyczajna 
harm onja odznaczała całą jei osobę, której potę­
żnym nad w yuz urokiem było głębokie a wymo­
wne spojrzenie.

Po godzinnej z nią rozmowie, jakkolwiek pani 
Irm a nie należała do kobiet, w którychbym się 
m ógł rozkochać na prędce, zapomniałem o wszy- 
stkiom i czułem tylko nieprzeparte pragnienie do­
wiedzenia się bliższych szczegółów o życiu tej ko­
biety, która mi się wydawała być wyjętą z ro ­
mansu Jokaja i ożywioną tchnieniem  czarodziej­
skie m.

Baronowa I rma Reszamark m iała w sobie to, 
co najwięcej nas w kobiecie zaciekawia, oną in try ­
gującą tajemniczość przy całej kobiecości. Z tokn

rozmowy nie dowiedziałem się od niej niczego. To też 
jakkolwiek mi przy niej czas dziwnie szybko i m i­
le ulatał, pragnąłem co prędzej zasięgnąć języka, 
gdy z wyobrażałem sobie iż życie i stosunki tej ko­
biety musiały odpowiadać je j niepospolitej powierz­
chowności.

M iałem już ją  opuścić, gdy zagadnęła mnie z 
widoczną ciekawością, której ukryć, mimo starania, 
nie zdołała.

— Jak się nazywa ten huzar, jńóry z panem 
mówił, gdym..

Urwała, bo nie wiedziała, jak  dokończyć pyta­
nia, zdradzającego, iż p rzy jach l mój i na niej zro­
bił wrazuuie.

— Arpad hrabia Keresza! — odparłem .
Skinęła głową.
— Dla czego mnie pani pytasz o niego ? — 

podchwyciłem niedyskretnie.
Pani Irm a uległa zaledwie dostrzegalnemu po- 

mięszaniu i odparła.
— Dla czego?... Podobał m i się!... Zdaje się 

być inteligentnym  i co więcej w uczuciach sub­
telnym, a to u Węgrów rzecz rzadka...

— Jesteś pani fizjognomistką... To mój najle­
pszy przyjaciel, więc mogę powiedzieć, iż się nie 
omyliłaś.

— To pański przyjaciel? — zapytała pani I r ­
ma —  w takim razie przedstaw mi go. Ponieważ 
mogę być na tym  jednym tylko balu w tym kar­
nawale, pragnę więc poznać tych, którzy zwrócili 
moją uwagę.

— Niestety, nie poznasz go pani dzisiaj w zu­
pełności, gdyż Arpad Keresza jest, zdaje mi się en 
ira in  oświadcz mia się o rękę Kuzynki pani, księ­
żniczki...

—  Tak ? — szepnęła pani Irm a, blednąc nieco 
i zakrywszy się wachlarzem, dodała: — W  takim  
razie nie chcę go poznawać. Zakochani sprawiają 
na mnie zawsze przykre wrażenie...

— Czy dla tego, że nie w pani?
(Ciąg dalszy nastąpi).
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■łaikowi za zaszczycenie zgrom rdzeni a swoją obeono- 
śoią, powitał JE  za. Arcybiskupa Issakowicza, pro­
tektora, który zajął miejsce honorowe na estradzie 
fresydjalnej — wyraził podziękowanie prezydentowi 
miasta dr. Małachowskiemu za obcencśó i zawiado­
mił, ie radca rządu p. Wł. Stnmzkie wicz, inspektor 
kultury krajowej, z powodu zajęó w Badzie państwa, 
■działu w zgromadzeniu wziąó n'e mógł.

Przewodniczący wezwawszy dalej na sekretarzy 
pp. Pikułskiego, ks. Dudzińskiego i Szrnkowakiego, 
zagaił obrady krótką przemową, w której wskazał na 
pomyólay rozwój „Kółek" i zaonęoił do dalsiej nie­
strudzonej pracy na polu ekonomioznem, przez „Kółka11 
podjętej.

Z porządku dziennego przedłożył sekretarz zarzą­
du dr Steczkowski sprawozdanie z czynności zarządu 
(które wczoraj podaliśmy. F rzyp  R e d ). Zgromadze­
nie uwolniło sekretarza od odczytywania sprawozdania, 
natomiast wysłuchało dłutszego ustnego objaśnienia, 
którem sekretarz sprawozdanie to opatrzył.

W rozprawie zabrał głos ks. Zyguliński z Tar­
nowa, który w gorących słowach wyraził zarządowi 
uznanie za jego działalność na polu ekonomioznem, 
za starania około podniesienia ludu, który stanąwszy 
silnie ekonomicznie, nie będzie się imał politykowa- 
nia (oklaski). Mówca wyraził Życzenie, aby zarząd 
starał się o uzyskanie od Wydziela krajowego zasił­
ków, celem większego rozszerzenia i rozwinięcia pro­
wincjonalnych składów hurtów nyoh.

Dr fiieger domagał się wprowadzenia pewByoh 
postanowień do statota, określających bliżej organi­
zację stobiinku między zarządem głównym, a zarzą­
dami powiatowymi.

P. Artur Cielecki podniósł myśl wybrania dipu- 
taoji, mającej się udać do JE . p. Namiestnika hi. 
Pinińskiego z prośbą o poparcie i uwzględnienie ro­
zmaitych postulatów Towarzystwa w kierunku han 
dlowym, a między innemi o to, iżby sklepiki „Kó­
łek* mogły otrzymać także drobną sprzedaż tytoniu 
(trafiki).

Po dłuższej formalnej dyskusji nad składem de- 
putacji, uchwalono wysłać z każdego powiatu bądź 
przewodniczącego, bądź jego zastępcę lub ttż  de­
legata.

W dalszej rozprawie nad sprawozdaniem zarządu 
zalecał p. Szankowski zbieranie adresów firm kato­
lickich, u których można by czynić zakupy dla 
Kółek.

Del. Litarowioz domagał się ustanowienia po­
wiatowych lustratorów handlowych i gospodarczych. 
Bównież pragnął zaprowadzenia innego sposobu opa­
kowania soli, gdyż obecnie sól dostaje się do rąk kon­
sumentów zbrnksna i o zmniejszonej wadze.

P . Onyszkiewicz Zdzisław podniósł myśl, aby 
wyjednać oddanie Kółkcm sprzedaży książek szkol­
nych. Obecnie sprzedaż tę mają w rękn przeważnie 
żydzi, w 467 tak zwanych „Yerschleissach", a do­
chód czysty z tej sprzedaży wynosi 20.000 złr. P. 
Szankowski popierał myśl oddania Kółkom trafik 
solnych.

Dr. Bronisław Dulęba imieniem zarządu odpe- 
wiedział na postawione życzenia. Sprzeciwił się two­
rzeniu powiatowych związków handlowych, raz z po­
wodu brakn odpowiednich funduszów, następnie z po­
wodu Iraku  dostatecznie wykształconych kierowni­
ków fachowych.

W sprawie tiafik solnych porozumiał się Zarząd 
z krsj. biurem solnem. Wydział krajowy oświadczył 
się nietylko za tworzeniem drobnych trafik solnych, 
ale także za zakładaniem składów powiatowych, 
z których Kółka mogłyby sól pobierać. Kółka rolni­
cze, niezadowolone z dotychczasowych trafikantów, 
mogą sól pobierać wprost z salin, a zresztą Wydział 
krajowy, jeśli otrzyma uzasadnione zażalenie, odbie­
rze sprzedaż niesumiennemu handlarzowi. Wreszcie 
nadmienił dr. D oi'ba, że Wydział krajowy obmyślił 
już ulejszony sposób opakowania soli.

Na tem dalszą rozprawę odroczono, poczem ucze­
stnicy zjazdu udali się na plac powystawowy, Celem 
Zwiedzenia jubileuszowej wystawy pszozelniozo-ogro- 
dniczei, oraz panoramy „Racławice11.

Depntacja Kółek rolniczych, która w południe u- 
d t łs  się do namiestnika hr. Pinińskiego, podzięko­
wawszy za okólnik do starostw w sprawie szynka- 
rzy, który zapisał się głębtko w pamięci włościan, 
prosiła go o życzliwe popieranie Kółek, oraz o udzi<- 
lame im dzierżawy trafik po wsiaoh. P . Namiestnik 
odpowiedział, te  Kółka rolnicze będzie miał zawsze 
w troskliwej opiece, ee się zaś tyczy trafik, to w za­
sadzie jest za oddawaniem ich Kółkom rolniczym, w 
praktyce jednak na razie może rząd kierować się tyl­
ko zaufaniem do poszczególnych Kółek. Następnie p. 
Namiestnik oświadczył w sprawie stanu wyjątkowego, 
ta  będzie się starał stan ów znieść naprzód w kilku 
powiatach, a potem we wizyttkioh. Szczegóły tego 
przemówienia p. Namiestaika znajdą nasi czytelnicy 
■a innem miejaou.

Nadmienić jeszote muszę, że po posiedzeniu ucze­
stnicy zjazdu udali się na zwiedzenie wystawy pBzozel- 
niczo-ogrodniozfj i panoramy racławickiej, a o godz. 2 
zasiedli do wspólnego obiadu w parkn stryjskim; 
po ebiedzie wszyscy pozowali do fotograficznego zdjęcia.

Wieozorem w teatrze odbyło się przedstawienie,

prawie wyłącznie dla uozestników zjazdu Kółek rol­
niczych. Dawano „Obronę Częstochowy*, przyczem na 
afiszu wydrukowano obszerną informację historyczną, 
co do czasu, w którym się dramat rozgrywa. Pomysł 
to był bardzo szczęśliwy, a dyrekcji należy się uzna­
nie za taką troskliwość, która się bardzo przyczyniła 
do zainteresowania się dramatem.

Teatr b j ł  pełny. Wśród publiczności wielu było 
włościan, dla których miejsca zarezerwowano.

Dramat oklaskiwano serdecznie i gorąco. W yjta- 
wienie sztnki było bez zarzutu tak pod względem de­
koracyjnym, jak i gry artystów. Pzn Żelazowski 
w roli przeora Kurdeckiego, był pizeimiotem wyróż­
niającej się owacji. Zet.

Z E  Ś W I A T A .
R zym  22 września.

(L is t oryginalny ,O tosu  Narodu").

Źródło i ojozyzna anarchizmu. —  Tajemne zw iązki: Ca- 
morra 1 Mafia. —  Walnomularze. —  Sanfedyści. —  Ich 
dzlałalnasć i szkodliwe w pływ y —  Bryganci. —  Rocznica 

zdobycia Rzymu.

Nie ma narodu na kuli ziemski'j, któryby mógł 
poszczycić się (jeśli to do laizozytów należy) większą 
ilością renolucyj i sprzysiężeń, niż naród w łeski; 
możną powiedzieć, że sztylet spr.ysiężonyeh utorował 
mu dregę do zjednoczenia. I dziś także egzystują 
tajemne związki, któryoh potęgę władze daremnie sta- 
r tją  się przełamać, i na któryoh gronoie wyrosła 
najs'raszniejiza la tir jś l nowszych czasów t. j. włoski 
anarchizm. Nauka o auarohji przywędrowała do Włoch 
z zagranicy, iby  tu, gdz e większość ludności Zycie 
ludzkie za nic sobie waży, znaleść swą właściwą oj­
czyznę. W rzeczy samej, byłoby cudem, gdyby Ca- 
morra i Mafja, mające dotąd prawie nieustannie swą 
bajeczną moc na południc, nie rekrutowały najwięcej 
fanatycznych stronników dla anarchji, byliby cudem, 
gdyby w Medjolanie, tem mieście na wakróś agi aoją 
podminowanym, z dziko podżeganych zgromadzeń nie 
wychodzili Indzie, gotowi ifiarowaó swe życie dla 
propagandy czynu, a ly  w oosach towarzyszy uróść 
potem na bohaterów i męczenników. W miejsce stłu­
mionych stowarzyszeń Mafji i Camorry w środkowych 
i północnych Włoszech, osiadły stowarzyszenia wol- 
nomnlatzy i ich przeciwników Sanfedistów, tej kliki, 
co to pod pozorem zwalczaaia wolnom ularskiego li­
beralizmu, dopuszcza się strasznych mordów i rabun­
ków. Pod pręgieżem Camorry i Msfji pizostają je­
szcze dotąd n ło de Włoohy, wielu zaś jeszcze żyje dziś, 
którzy z entuzjazmem sprzyjali stowarzyszeniom wol- 
nu mularskim lub bandefistom. Te dw» tajemne zwią­
zki — trudne do wykorzenia — wciskają się jakby 
rozgsłęziony polip tysiącznemi ramiony w życie pu­
bliczne i mimo, iż rząd setkami Camorystów na Li- 
paryjskie i Pontyńskie wyspy wypędis, to właśnie 
ta przymusowa diportarja zdaje się być nową ojosy- 
zną dla sprzysiężeń wszelkiego rodzaju. Wygnańcy 
megą sobie tam wolno chodź.ó, pracować, jak chcą, 
razem się zgromadzać i wymienitć myśli i zdania, 
których poczciwy Włceh inaczejby niesłuchał, chyba 
po trzykroć się żegnając.

W ten sposób pozyskała Camora do dtiś w Nea­
polu potęgę, która przed-wszystkiem dla niższych 
warstw ludności wielki posiada urok. Nie ma doroż­
karza, wyrtbnika, handlaiza lub przemysłowca, któ­
ryby Camorze nie składał haraczu.

Nieposłuszeństwa nie zna ten związek; nieposłu­
sznego karze się wykluczeniem, pnblioznem policzko­
waniem, charakter ystyozuem okaleczeniem oblicza za 
pomocą szkła lub w końcu niez:wcdnem pchnięciem 
w piirś lub w podbrzusze. Pchnięcie to nigdy nie- 
zawodzi, Nespoliiańczyk bowiem wprawa się od mfo- 
diśoi w użyciu noża, a chłopiec, co pierwsze tajniki 
władania sztyletem zbada*, eznka umyślne sprzeczek 
i nieporcz amień z karabinierami lub policjantami, 
bez dowodów bowiem podttępnej zdrady, zręczności 
i nieustraszonej odwagi nie może być przyjęty do 
„towarzystwa". Podcz s gdy znaozenie Camorry, któ­
rej wpływ rczciąga się na prowincję Ner polu i na 
liczne kolonje, od jakiegoś czasu coraz więcej upada, 
za to tajny związek Mafja jest na Sycylji w pełnym 
rozkwicie, a władza jego sięga jeszcze dz ś w naj­
wyższe sfery sycylijskiej arystokracji i stsnu urzędni­
czego. Stowarzyszenie to powstało z pewnego rodzaju 
Indowej policji, którą Ferdynand I  z początkiem tv  
go wieku dla atrreżenia rewolucyjsyoh rozruchów za­
prowadził i wyrosło do potęgi tak nieograniesonej, 
że dziś rząd daremnie wysila się na wszelkie środki 
dla stłumienia tego tajemnego związku.

Msfja wykonuje jeszcze dziś władzę sądu Udo­
wego z taką nieehybną pewnością że Ind ma do 
niej więcej zsnfania, niż do królewskich władz i 
w sporach chętniej ucieka się pod opiekę Mifji niż 
sądów państwowych. Członkowie związku nazywsją 
się w języku ludu „mafjOsi", oni zaś sami zowiąsię 
„giovani d ’onore“ (młodzi mężowie honoru). Żadnemu 
nie wolao wnosić skargi przed sąd, ani za świadka 
stawać, zdradę karze się śmiercią. Wykonawcy w y­
roku nazywąją się „malandriai" (łotrzyki) i ich za­

daniem jest ujmować się za pokrzywdzonymi. Z dru­
giej strony Msfja posługuje się częBto najhaniebniej­
szym szantażem i wymuszemem. Porywają oni dzie­
ci bogatych ładzi, często doro łe osoby i k iżą sobie 
płacić tytułem oknpn ogromne sumy. I'eZ to razy 
niejeden Anglik przepędził osłe tygodnie i miesiące 
w iih  Bpelunkaeh i kiyjówkaob, dopóki rabusie żą­
danej sumy nie otrzymali. W Palernie, Messynie, Ka­
tanii oodzień można obs-rwować ich dz!ałalność i 
90*/o wszelkiego rodzsju przestępstw i zbrodni im 
przypisać należy.

Trzecią kategorją ludzi, zostających w sprzecz­
ne śoi z publicznym porządkiem i bezpieczeństwem, 
są bryganci. Środowiskiem ich są ciemnie jaskinie 
Abrnzzów, odludne krainy bagnistych „maremmów* 
lub mało dotknięta ku'tnrą Zach da wy»pa Sardy- 
nja. Ludzie ci bandami eałemi lub w pojedynkę ra­
bują i mordują bez pardonu i np. w takiej Sardynji 
panują jak nieograniczeni władcy nad drogami i oa- 
łeiui wsiami i miastami, które im muszą opłacać g ra ­
by haracz, aby się tylko uwolnić od nieproszonych 
odwiedzin. Są to dziwacznego nabeż^ństwa ladzie, 
którzy pried wykonaniem każdego mordu lub ra ­
bunku przed obrazem Madonny klęczą i M. Naj­
świętszej o pomoc i opiekę dla ssyeh czynów bła­
gają. Je źli się w dodatko zważy niezliczone wypad­
ki, gdzie Włeeh sam sobie sztyletem wykonuje p ra­
wo i donźaą sprawiedliwość, nie pytając woale o 
władze, jeśli się wtźiu’e w uwagę ohwiejność ustaw 
w calem państwie, przekupstwo wielu urzędników, 
sleniwiały na wskróś parlamentaryzm, bezdenną ciem­
notę i brak religji w szerszych warstwaoh ludu, to 
zrozumieć łatwe, że Włochy mnszą być ojczyzną anar- 
ohiznu, i że wszelkie międzynarodowe przeciwdzia­
łanie będzie zawsze kamieniem rzucanym w głębiny 
tak długr , dopóki główne ognisko anarchizmu i strasz­
ne publiczne rnądzenia Włoch, nie zostaną usunię­
te lub zref rmowane.

Wychowanie kandydatów na przyszłych anarchi­
stów rozpoczyna się tsm jnż od dziecięcego wieku. 
Najlepszym t-go dowodem ostatnia manifestacja w 
Rzymie, jaka miała miejsce przedwczoraj. Oto w dniu 
20 września wolnomularze i radykaliści włoscy ob­
chodzili rocznicę — dwudziestą ósmą z rzędu — zdo­
bycia Rzymu. Jednym z głównych punktów owego 
festynu, było sprowadzenie 1200 dzieci szkolnych do 
wyłomu, zrobionego przez kule garybsldzistów. Tam 
owe zastępy młodzieńcze śpiewały pieśni bezwyzna­
niowe , zwane przez radykalistów patryotycznemi. 
Wobec takiego systematycznego i wczesnego zatrucia 
dusz dziecięcych, ozyż mamy się jeszcze dziwić, że 
dzisiejsze Włochy wydają tylu aaarobistóa; że z po­
między Włochów wyezedł zabójca Carnota, zabójca 
Caneyasa, zabójea cesarzowej Elżbiety? Daremnie bur­
mistrz Rzymu, książę Rnspoli w mowie, jaką wy­
głosił pod- zjg tej ur, czystości, chciał zrzucić z ra ­
mion Włoch ciężką odpowiedzialność za zbrodnie owej 
trójcy; daremsie tw ierduł, ze owa trójca — to nie 
Włos1, bo anarchiści nie mają ojczyzny! Fałsz to i 
nieprawda! Mają oni ojozyznę, lecz ta ojozyzna wy­
gnała z pcśród siebie Krzyż i Boga, prześladuje Ko­
ściół i „zabobony" — jak pisze praBa wolnomular- 
ska — obrceśoijańskie; dzieciom każe śpiewać bez- 
wyznanio* e pieśni, czyli wychowuje je wręcz na 
anarchistów. G iy 20 września 1870 roku wojska 
włoskie wkraczały do Rzymu, prasa liberalna całego 
świata obwoływała Włochy państwem, krooząoem na 
czele cywilizacji. I jeszcze nie minęło trzy dziesiątki 
lat od tej chwili, gdy Włochy zmienił) się w gnia­
zdo wrogów prawdziwej cywilizacji, ku nauce i prze­
strodze tych wszystkich, którzy chcieliby życie państw 
i życie jednostek oprzeć na antyehrześoijahskich za­
sadach. Jest to szybka nauka i gorzka uauka!

Lorenso.

Drobne wiadomości.
Konkursy rozpisują: Wydział krajowy na atypendjum z 

fudacji jubileuszowej dra Jakuba Rappaporta w kwocie 220 
złr. na pokrycie t»ks egzaminacyjnych z nauk lekarskich 
dla nbogieh rygoryzsntow, przynależnych do gnany miasta 
Lwowa. Termin Jo 15 listopada. — Wydział powiatowy 
w Buczaczn na posadę Buchaltera z płacą 800 złr. Termin 
do 25 paźłziernika.

Konkursy rozpisują: Dyrekcja pocit i telegrafów wo 
Lwowie na posady ekspedjentów za kaucją 200 złr.: w Ru- 
dsie rożanieckiej pow. Cieszanowskiego z poborami 190 złr. 
i w Jodłowniku pow. limanowskiego z poborami 360 złr. 
Termin do 30 bm. — Rada szkolna krajowa we Lwowie 
na posadę szkolnego słngi brodzkiego gimnazjum z term i­
nem do 1 października.

Konkursy. Wydział krajowy rozpisuje konkurs na jedno 
stypendjum w kwocie 100 złr. z fundacji Franciszka Stecz­
kowskiego dla kandydatów na rzemieślników stolarskich. 
Pierwszeństwo mają urodzeni w Jaśle. Stypendysta musi 
się zobowiązać do pracowania w kraju najmniej przez lat 
dziesięć. Teimin wnoszenia podań do 15 października b. r. 
Do podań trzeba dołączyć: metrykę, świadectwo moralno- 
BC1> ubóstwa i nabytego już zawodowego uzdolnienia.

Rada szkolna okrę owa w Tarnowie rozpisuje konkurs 
na kilka posad tymczasowych nauczycieli z terminem do 
24 bm., a trembowelska Rada szkolna okręgowa na kilka­
dziesiąt posad dla nauczycieli i nauczycielek starszych i 
młodszych. Termin do 20 października

Konkurs rozpisuje prezydjum sądu wyższego w Krako­
wie na posady oficjałów kancelaryjnych w X randze przy 
sądach obwodowych w Rzeszowie i Jaśle. Termin do 14-go 
październ ka.
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KRONIKA.
W sprawie płac dla sług.

Polioj&noi wiedeńsoy, jak donosiły dzienniki, 
grożą strejkiem z powoda, i ł  podwyższenie płao sług 
pańsiwowyoh istotnie zbyt wielkiej ulega zwłooe. 
Podobnie jak  między perionalem straży bezpieczeń­
stwa nietylko w stolicy, ale i gdzieindziej, tak i po­
śród iunyoh kategoryj sług państwowych panuje 
trwałe niezadowolenie skutkiem lego, że wobec prze­
prowadzonej co dopiero regulaoji płao urzędniczych, 
nie uwzględniono bynajmniej także i ioh od lat jnż 
wielu stawianych wymagań w sprawie polepszenia 
im materjsloego bytu.

Przedewszystkiem liozny zastęp s ł u g  p o o z t o -  
w y o h  odczuwa przykrą tę niesprawiedliwość, jakiej 
im nie oszczędzono, podnosząc pensję ioh przełożo­
nym urzędnikom pocztowym, a ich samyon pomija­
jąc przytem całkowioie Powiadają oni sobie dzisiaj: 
Jeżeli p-zełożonym naszym urzędnikom podniesiono 
płaoę i to słusznie bardzo, bo w ostatnioh latach 
wzrastały stale eeny przedmiotów koniecznych dla 
codziennego użyoia, artyknłów spożywczych itp., to 
przecież i my zasłużyliśmy ohyba na polepszenie ma- 
terjalnego bj tu, uwłaszcza, że finmsowe połcżcn e na­
sze stosunkowo nierównie jest gorsze. I  doprawdy 
przeważna o«,qśó służbowego personalu pocztowego 
dzisiaj zdaje się być zmuszoną prowadzić pełen tro­
ski, ba nawet wprost nędzny żywot, wobec wysioe 
pożałowania godnych stosunków płacy. Zestawienie płao 
może nam posłnżyć za niezbity dowód. Słudzy pooz- 
towi na stanowisku listonoszów i słng urzędowyoh 
pobierają pensję roozną w kwocie 400, 450, 500, 
550 aż do 600 złr. i 50-prooentowy dodatek akty- 
walny. Przeważnie zaliozają się oni do najniższych 
z rang wymienionyoh, a listonoszów z płacą 500, 
540 i 600 złr. można śmiało poraohować między 
białe kruki. Przeoież to jednak strasznie mało! Isto­
tnie pytamy się, jak  może sługa poozt^wy, pobiera­
jący 400, lub 450 złr. rocznej pensji, wyjść przy 
takiej płacy na swojo, zwłaszćza, gdy jeszcze przyj­
dzie mu nieraz utrzymywać za pieniądze te i liozuą 
może rodzinę? — Z drugiej strony służba taka jest 
nadzwyczaj natężsjąoą. Od wozesnego świtu do pó­
źnej nooy musi posłaniec pooztowy wypełniać swoje 
obowiązki służbowe. To w górę, to znów na dół po 
sohodach wędrować musi całe życie, a przytem nie 
może on pozwolić sobie nawet ani na drobną chwilę 
wytchnienia, gdyż szczupła liozba służbowego perso­
nelu wymaga ustawicznego wytężenia wszystkioh sił.

Tak więo żądania państwowych słng pooitowyoh
0 poprawianie ioh materjalnej sytuacji, dostatsoznie 
zdają się być uzasadnione i p wną jest rzeczą, że 
odpowiednie czynniki przemówią również na korzyść 
tych wymagań.

Dalszą kategorją sług państwowych, którym przy­
sługuje wszelkie prawo do słusznych skarg i narze­
kań na dotychczasowe swoje połażenie, są słudzy są­
dowi. Pem ja sług sądowych na prowinoji wynosi o- 
beonie 250 ałr. w II i 300 złr. w I  klasie, doda­
tek aktywalny 62 złr. 50 ot., względnie 75 złr.; dla 
sług urzędowyoh przy trybunałach sądowych 300 
złr., względnie 350 złr., dodatek aktywalny 75 złr., 
względnie 87 złr. 50 et. Dozorcy więzienni pobiera­
ją  taksamo pensję w wysokosoi 300 i 350 złr. Po­
mocnicy sług urzędowyoh we W iednia pobierają dzi­
siaj 300 złr. płaoy i 117 złr. dodatku aktywalnsgo, 
podczas gdy słudzy urzędowi w H klasie pobierają 
400 złr. pensji i 184 złr. doditku akty walnego, w
1 klasie (do której wejść można dopiero po ukończe­
niu 25 lat słnżby) 450 zlr. pensji i 196 złr. dodat­
ku akty walnego. Z wprowadzeniem nowej procedury 
cywilnej odebrano całkowicie sługom urzędowym, a 
względnie sługom sądowym ich dochód uboczny, tj. 
t. zw. opłaty za doręczenie do miejsca zamieszkania 
w kwocie 17Va ot. za jedno doręczenie i wskutek 
tego ograniczono ioh dochody wyłąoznie tylko do 
szozupłej mieaięoznej pensji w Wysokości 26 złr. 3 
c t , 31 złr. 25 ot., względnie 36 złr. 54 ot. Z tej 
to niewielkiej pensji miesięozaej musi być opłacony 
czynsz za mieszkanie w kwocie 10 do 12 złr., opnł 
i światło w zimie 6 złr., tj. razem 16 do 18 złr.; 
pozostaje zatem reszta w wysokości 8 <ł) 10 złr., 
względnie 13 do 15 złr., która to kwota ma wy­
starczyć na zaopatrzeń e całej rodziny z trojgiem, lub 
ozworgiem dzieci, czyli na koszty utrzymania, odzie­
ży, obuwia, bielizny, pomooy lekarskiej i lekarstw w 
wypadkach choroby.

Żs oała taka rodzina wobeo dzisiejszej drożyzny 
i wysokiego oozynszowania mieszkań, żadną miarą 
utrzymać się nie jest w stanie, nie potrzeba chyba 
dalszych dowodów.

Podobnie nędznie jeśli stosunkowo nie nędzniej 
jeszcze zaopatrzeni są ajenoi polioyjni. Ich pensja 
chwieje się między 37 a 77 złr. miesięcznej płaoy. 
Co do ubooznyoh dochodów, to p >bierają oni przy 
inspekojaoh 80 ct. do 1 złr. 50 ot., przy dogląda­
niach 30 do 50 ot. — I my wobeo takiego praw ­

dziwie skandalicznie niskiego wynagrodzenia dziwi- 
wimy się jeszoze, gdy persoaal ajentów polioyjnych 
nie odpowiada wymaganiom chwili. Jeśli się p a ­
trzyć poczynają z dniem każdym ich niepowodzenia 
i jeśli cały aparat służbowy tajemnej państwowej 
poToji, częśoiej niż by uwierzyć kto był w stanie, 
niedorasta swojemu zadaniu, to wobeo tak nędznego 
wynagrodzenia oałej służby, staje się to rzeczą aż 
nazbyt jasną i rrozej dziwić by się nam wypadało, 
gdyby było inaczej.

Tak więo bezprzeeznie okozuje eię podjęoie grun­
townej reform^ w sprawie piać stu Łby państwowej 
rzeozą nieodzownie konieczną; i należy wobeo tego 
żywić pewną nadzieję, że rząd i inne kompetentne 
czynniki, nie zwlekając dłużej, zainaugnrują skuteczną 
akojęj aby nakazanemu przez poozuoie ludzkości i 
sumienia zadaniu w pełnej mierze i jak najszybciej 
sprostać.

Kraków dnia  28 września.
P. marszałek hr. Stanisław Badeni przeje­

chał wczoraj wieozorem przez Kraków z Wiednia do 
Lwowa.

Obłóczyny, u Karmelitanek bosych na Wesołej,
0 godzinie 8 d. 29 b. m. 0. Rafał Kalinowski, de­
finitor Karmelitów bosych, dopełni aktu obłóczyn za- 
konnyoh przybyłej z Warszawy panny Klementyny 
Biernackiej, przyczem wygłosi kazanie ks. Waoław, 
kapneyn.

Nabożeństwo żałobne Za spokój dnszy ś. p.
oesarzowej E żbiety, odbyło się w sobotj w kośoiele 
św. Mikołaja nabożeństwo żałobne, urządzone s tara­
niem krakowskiego oechn rzeźniczego. W nabożeń­
stwie uozestniczyła starszyzna cecha z buławami i 
sztandarami oraz ozeladnioy z mieczami. Pp. majstro­
wie przybyli do kośoioła wraz z rodzinami.

Onegdaj w kośoiele 0 0 . Reformatów odbyło się 
nabożeństwo żałobne na tęż intenoję staraniem powia­
towej kasy dla chorych robotników.

Komisja przemysłowa pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta p. Friedleina na posiedzeniu w dnin 
26 b. m. uohwaliła uroczyste otwaroie kursów maj- 
sterskioh dla szewców w szkole barakowej im św. 
Wojoieoha przy ulioy Biskupiej, w sobotę dnia 1 
października przedpołndniem. Próoz załatwienia kilku 
spraw drobnego znaczenia, uchwalono p. Janowi Wdo- 
wiszewskiemu, dyrektorowi Muzenm przemysłowego 
miejskiego, subwencję na koszty podróży na wystawę 
jubileuszową wiedeńską i na wycieozkę do innych 
muzeów przemysłowyoh w obrębie monarchji.

Wodociągi krakowskie. Otwaroie ofert licyta­
cyjnych na oudowę wodooiągów w Krak iwie odbyło 
się wozoraj w południe w sali posiedzeń magistratu. 
Przy otwaroin ofert obecni byli: pp prezydent mia­
sta Friedlein, członkowie komitetu budowy wodocią­
gów, dyreztor biura wodociągowego Ingarden, dyrek­
tor budowniotwa Wdowiszewbki, oraz oferenci, wzglę­
dnie ich przedstawiciele. Ofert wpłynęło siedm, któ 
re dotyczą bądź to osobno grapy A., obejmająoej ro­
boty ziemne i murarskie, i grupy B., roboty konstruk­
cyjne, bądź tez obu giup razem, lub też robót ziem- 
nyoh z grupy A , z wyłączeniem zbiornika głównego, 
a w końcu samego zbiornika głównego.

Oferty przedstawiają się następująoo:
I. Pp. Rajmund M-.us i Bronisław Górski z K ra­

kowa, wspólnie z firmą Rnocpel et Waideok w Wie­
dnia : grupa A. 224.852 z ł r . ; grupa B. 965.917 złr., 
razem 1,190.769 ałr.

II. Firma Pittel et Brausewetter z Wiednia na 
sam zbiornik główny w kwucie 78.586 zh. 6 ct.

III. Pp. hr. Józef Łubieński, inżynier Maroin 
Maślanka ze Lwowa, Karol Kress i Edward Berner 
z Pragi na roboty grupy B. w kwocie złr. 1,040.694 
64 ct.

IV. Pp. Jan  Majer i Ignaoy Miarozyński z K ra­
kowa na roboty grapy A. z wyjątkiem zbiornika 
głównego w kwooie 160.656 złr. 32 ot.

V. Pp. Jan  Majer, Ignaoy Miarozyński, Blankstein
1 Bornstein w Krakowie na sam zbiornik główny w 
kwocie 75.939 złr. 29 ct.

VI. Pp. Drzewiecki i Jeziorański z Warszawy na 
roboty grnpy B. w kwooie 1,157 187 złr. 34 ct.

VII. Firma C. Koit) et Camp. w Pradze (ta 
stępoa w Krakowie Adolf Sohertr) na roboty grnpy 
A, w kwocie 249.866 złr. 79 ot., grupy B. w kwo­
cie 963.486 złr. 30 ot., razem 1.213 303 złr. 9 ct.

Z poiównania wynika, że najniższe oferty są : na 
roboty ziemne i murarskie firmy Mtus et G ó.sti 
Rumpel et Waideok, zaś na roboty konstrnkoyjue 
firmy C. Koite et Comp. w Pradze.

Czesne. N arodni L is ty  donos'.ą, iż profesorowie 
wszystkich nniwersytetów, akadem j i poiiteohnik 
zostali wezwani, aby, stosownie do przepisów usta 
wy o podwyższenia płac, w przeoiąea sześciu mie 
sięoy oświadczyli, czy chcą mieć pidayższoną płacę, 
czy też obstają przy dalszym poborze czesnego.

Rozszerzenie kliniki. Z otwarciem nowego reku 
szkolnego na Uniwersytecie Jagiellońskim nas‘ąpi 
znaczne rozszerzenie kliniki położniczej, której kiero­
wnikiem jest prof. dr H m ryk Jordan. Zajmie ona 
lokale, używane dotąd dla kliniki okalistyoznej prof

Wioherkiewiczs, dla której nowy, osobny gmach po­
stawiono.

Białe pieczywo. Wydział przemysłowy Magistra­
tu  wystosował do piekarzy białego pieczywa żądanie 
aby z dniem 1 ptźizieraika bułki były wypiekane 
po cenie 1 i półtora oeuts, wobeo tego, że oena zbo­
ża znacznie się obniżyła. Wr azie niezastosowania się 
do tego żądanie, Magistrat zamierza z daleko idąoe- 
mi wnioskami wystąpić przed Radą miasta.

Zagubione dziecko. Dnia 23 b. m. około goas.
4 popołudniu wyszła z domu pod 1, 14 ul. Piotra 
Miohałoa skiego w Krakowie dziewczynka 10 i pół 
lat lioząoa, uozennioa 4 kl. i dotąd nie powróoiła. 
Ubrana była w czarny zimowy żakiet, granatową zi­
mową sukienkę, takąż chusteczkę i letnie płytkie 
trzewiczki. Ktoby o niej jaką wiadomość posiadał, 
zechce bezzwłuuzdie donieść do naszej redakcji lab 
odprowadz;ć ją do domn ojon, gdzie odpowiednie 
wynagrodzenie otrzyma. Stroskany ojciec uprasza o 
łaskawe ogłoszenie w innyoh dziennikach.

Ktoby jeszcze wątpił, że rozraohy antysemickie 
w Gzlioji organizowane były ręką jakiohoiś bezeo- 
nyou tajnych ajentów prowokacyjnych, którzy mieli 
polecone doprowadzić do takiego stanu rzeczy, aby 
stan wyjątkowy uczynić konieoznym, ten niech się 
dowie, że według doniesień urzędowych z Krosna w 
s a m ą  w i g i l j ę  o t w a r c i a  o b r a d  p a r l a m e n -  
t u, organizatorowie rozrnohów postanowili wywołać 
znowa burdę, aby w ten sposób wywrzeć wpływ na 
władze rządowe i na zbierający się parlament. Ten 
uowy „napad1* przychodzi zanadto w porę żydow- 
stwu, aby nie obudiió zdumienia wśród in iz i nawet 
najbardziej niedowierzających pogłoskom o piekielnej 
żydowskiej intrydze, która tkwi na dnie pseudoży- 
dowskioh rozrnohów w Galioji. Oto co donoszą do 
namiestnictwa i do Gazety lwowskiej z Ktusna:

W d. 25 b. m. zaiządea magazynu spirytusu Ber­
ła Izaaka Wietznera (tak zw. trzy knrozmy) w Po­
lance, Jakób B rubach, z powoda świąt żydowskióli 
powierzył magazyn Ludwikowi i Janowi Czajkow­
skim z Krosna; na noc dla pomocy w czuwania nni 
magizynem przyszedł jeszcze Piotr Zajdel z Toroszów- 
ki. Czajkowski zamknął magazyn około godziny 10 
wieczorem i ułożył się do snu. Gdy już światło w 
magazynie było zgaszone, przyszło o godzinie 10 w 
nocy sześciu młodych parobków z Taroszówki w wie­
ku od 2 1 —25 lat. Jeden z niob, Wojoieoh Przyby­
ła , wyważył niezwłocznie drzwi prowadzące do ma- 
gazjnn, poczem wszysoy wpadli do izby, w której 
obaj Czajkowscy i Zajdel już spali. Napastnicy sami 
zaświecili sobie światło, Lndwika Czajkowskiego, 
który nie chciał wydać im żądanych truuków, pobili 
i rzuoili na łóżko a wyważywszy drogie drzwi, wio­
dące do magazynn, sami dobrali się do trunków i 
wypili je, a około 15 litrów wódki wylali na zie­
mię. Ponieważ Zaidel nie ohoiaz usłuchać ioh we­
zwania, aby razem z nimi rabował, więo i jego cięż­
ko p łbili Porwawszy jeszoze dwie fiiszki wódki, u- 
oiekii prz-d nadchodzącym komendantem posterunku 
żandaimerji. Żandarmerja wyśledziła napastników i 
czterech z nioh aresztowała, dwaj na razie zbiegli. 
Aresztowanych oddano sądowi powiatowemu; przy­
znali się oni do napada i znohwale mówili, że po 
odsiedzenia kary więzienia, wkrótce znowu powrócą 
do domn.

Rewizje I aresztowania w Jarosławiu. Przed 
kilka dniami odoyła polioia jarosławska liozne re­
wizje w mieszkaniach robotników i studentów, are­
sztując ośmiu robotników i jednego stndenta, u któ­
rych znaleziono zakazane pisma. Robotników nieba­
wem wypuszczono na wolną stopę, w ślelczych are­
sztach zatrzymano tylko studenta p. Leona M., u 
którego zabrano kilka^ egzemplarzy polskiego „anar­
chistycznego" pisma Św it, wydawanego w Londynie 
przez Maurycego Jhgera, byłego redaktora Trybuny, 
która wychodzi we Lwowie.

„Sokół* w Przemyślu nie spisał się woale, uto 
wyna ął on piękną swoją salę na wskróś żydowskiej 
trupie op-retkowej, która w żydowzkim i niemieokin 
języka zapowiada, „dass in dor Durohreise Ton Bukarest 
naoh Berlin11 będzie danych kilkanaście żydowskich 
produkoyj. Ostatni afisz w obu tych słnwnyoh języ- 
kaoh zredagowany ogłaszał św iata: „Strnsseusaige- 
r i ul “ Winizujemy pp. „Sokołom* przemyskim ioh pa- 
trjoty /u.yi-h i narodowy oh przekonań!

Nowy kurs. Z Warszawy piczą: Wojejkow,
n r z Inik dla oboyen wyznań, podjął zaciętą katnpa- 
nję przeoiw semmarjom duchownym, zwłaszoza zaś 
przeciw seminarjum warsiawskiemu i arcybiskupowi 
ks. Popielowi. Z 18 egzaminowanych kleryków se­
minarjum warszawskiego, Wojejkow uznał tylko sie­
dmiu za dostatecznie uzdolnionych do pełnienia słu ­
żby duszpasterskiej, jedenasta zaś odmówił kwalifi­
kacji z powoda rzekomo niedostateornej ziajomośoi 
przedmiotów i języka rosyjskiego. Następnie próbo­
wał Wojejkow narzucić ks. arcybiskupowi regensa 
seminarjum w miejsoe ks. Kubiaka, którego polecił 
usunąć.

Proponował więo jako regensa napierw osławio­
nego ks. Domagalskiego, potem ks. Chełmickiego a 
wreszcie ks. Skarżyńskiego, kapelana arcybiskupa. 
Wtedy ks. ar3yoiskup Popiel zrozumiał, jaki zwią­
zek łączy Wojejkowa z Skarżyńskim, oddalił pizeto

A P T E K A  E .  H E L L E R A  f e js s i
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natychmiast ks Skarżyńskiego od swego boku i o- 
świadozył, że sam będzie regensem.

Ż W arszaw y dmoszą do K uriera  Poznańskiego 
pod dniem 24 b. m .: „Nadeszła ta  dzisiaj nie- 
stwierdzona dotychczas pogłoska o zamknięcia semi- 
nsrjum duchownego we Włocławka. Zamknięcie na­
stępie miało z powoda opora biskupa przeciw mie­
szaniu się delegata okręgu naukowego do egzaminu 
kleryków. Podług układu, rSwartego przed rokiem 
pomiędzy rzędem rosyjskim a Stolicę Apostolską, de­
legatowi rzędu wolno jedynie uczestniczyć w egzami­
nie celem przekonania się o znajomości języka rosyj­
skiego u kleryków. Oczywiście, że delegaci rzędu nie 
trzymają się tego przepisu i usiłają rządzić się przy 
egziminaoh jak szare gęsi, o ile naturalnie zezwala 
na to obecny biskup. Tak mówię o znanym z ener- 
gji jednym z biskupów tniejszyoh, że stauowozo za­
bronił komisarzowi rzędowemu zadawania pytań i 
komisarz bez oporu poddał się temu zakazowi. Z te­
go też powoda nie bardzo jest prawdopodobna wia­
domość o zamknięciu seminarjum włocławskiego, 
przynajmniej z wyżej pnytoczego powodu.

Swoję drogę działacze tutejsi, a w pierwszej linji 
naczelnik wydziału obcych wyznań Wojejko nie szczę­
dzi starań, aby i do seminarjówj duchownych wpro­
wadzić intensywniejszą, niż dotychczas, rusyfikację. 
[Pomiędzy innemi więc projektowany jest w niedale­
kiej przyszłości wykład historji w języku rosyjsiim; 
sz historję zaś pójdę prawdopodobnie i  iin e  przed­
mioty, jeśli władza diohowna ruiyfikaiyjnym tym 
'.zakusom nie stawi stanowczego opora.

Dowiadaję się w ostatniej chwili, że zamknięte 
rosiały seminarja duchowne w s Włocławka, Sejnach 
i Sandomierzu. Przyczynę zamknięcia ma być opór 
biskupów przeciw wprowadzeniu do planu naak 14 
.godzin tygodniowo w języku rosyjskim. Wiadomość 
tę podaję z zastrzeżeniem.

W tej samej sprawie donoszę do Ruchu K a to - 
Itckiego : „Sprawa seminarjów duchownych w tej 
obwili budzi u nas powszechne zajęcie. Z rozporzą­
dzenia biskupów zamknięte zostały już po egzami­
nach, rozpoozynajęoyoh bieżący rok szkolny, semina- 
rja  dnehiwne we Włocławku, Sejnaoł i Sandomie­
rzu. Od dłuższego czasu rzęd wywierał silny nacisk 
na  rusyfikację seminarjów. Władze duchowne broni­
ły  się dotęd wszelkimi sposobami, w końcu zdecy­
dowały się na środki ostateczne. W tym roku rzęd 
postanowi, iż wykłady języka rosyjskiego przez, p r a ­
wosławnych profesorów gimnazjów, maję wynosió w 
seminarjach czternaście godzin tygodniowo. Biskupi 
nasi zaoponowali przeciwko tema, twierdzę bowiem 
z całą słasznośoię, iż program wykładów w sem ina­
rjach nie będzie mógł uzwijaó się prawidłowo, je ­
żeli go przepełnię godziny, przeznaczone na język 
rosyjski. Spory w tej kwestji doprowadziły do zam­
knięcia seminarjów z rozporządzenia biskupów, któ­
rzy zmuszeni ostatecznościami do tego kroka, odwo­
łali się obecnie do Bzymu. Ssminafium warszawskie 
również z powodu sporów z rzędem pozostaje od 
dłuższego czasu bez regensi, ale ta sprawa ma znów 
związek ze smutnem odkryciem w otoczeniu arcybi­
skupa osobistości, która prowidziła potajemae ukła­
dy z naczelnikiem kanoelarji wyznań obcych przy 
generał-gubernatorze warszawskim, o ozem donosiłem 
w ostatniej korespondencji.

1 4 2 4  ruble za rnbli 10 płacił totalizator w W ar­
szawie za konia „Mouche Aisasine" p. Grabowskiego 
podozas niedzielnych (25 b. m.) wyścigów. Jest to 
najwyższa stawka jakę totalizator warszawski w ypła­
cił do tego czaso. Szczęśliwców było pięciu.

Dzielny jeździec. Z Moderówki piszę do nas pod 
26 b. m .: Nadporuoznik J . Gorayski na ozt'rnusto- 
letnim siwym wałaohu „Hermanfred“ od „Napajedl“ 
odbył drogę dystansowę, w 5 i pół dniach z Wied- 
dnia do Moderówki (755 kilometrów) przebywajęo 
około Kęt drogę bardzo górzystę — stan konia, który 
aiósł 85 kilogramów, wyborny.

Zgromadzenie robotników antysemickich od- 
bynało się w Wiedniu w poniedziałek wieczorem na 
Htmbergerstrasse w Djbowyoh Silach Proksjha. Na 
zgromadzenie wtargnęły jednak przemoaę bandy so­
cjalistyczne. Przedstawiciel rzędn zmuszony był za­
wezwać dwc oddziały straży policyjnej, które prze- 
mocę napastników usunęły po długiej walce. Po 
przerwie wywołanej tern zajściem przemawiał dep. 
Schneider oskarżając obstrukojonistów o dążenie do 
wywołania w Austrji abiolutuyoh rzędów- Dep. 
Schneider oświadczył, że każdy, ktokolwiekby dzisiaj 
za wszelką cenę prowadził dalej obstrukcję, jest „a l­
bo łotrem, albo osłem". Przemawiali następnie depu­
towani Sohoisswonl i Loser wykazując nikozemuość 
wsad i środków działania socjalnej demokracji.

B abryelska (K rzysztefery , K raków ), sprzedaje
fortepiany najznakomitszej w A.ustrji fabryki P o tra f  
m mechanikę angielską po 5 0 0 —wiedeńską po 300 d r.

I i  a M O R .
Za twoje myto...
— Mój drogi! czy to sig tak godzi? Kilka dni tem u 

•ryinałeó mi prawie z rąk książkę, która o tylko wyszła z 
druku, a  ters s po wzróceniu jej przez ciebie przekonałem 
sią, że brakuje kilku a rkuszy ..

— A bo też, przyznam ci się, że jesteś bardzo n iepo- 
rządnym !

— Jakto ? ty  gubisz arkusze, a ja  jestem nieporządny ?
— — A tak, bo kto chce mieć książki w porządku, ten  je  

powinien dawać do oprawy.

W -edakeji.
Poeta. Chciałem prosić pana redaktora o honorarjum za 

moją nowelkę.
Redaktor. W tej chwili pańską pracę zmierzę.
Poeta. Mój panie! Czy pan sądzi, że można moje no- 

welk kupować na m iarę!?
Pbdaktor. Jeżeli pan się nie zgadza na miarę, to mo że­

by tak  obliczyć na wagę?...

o godz. 4 min. 20 popołudniu, w obecności mini­
strów Thuna, Welsersheimba, Witteka, Bubera, 
Bylandta, Kasta, Kaiela, Baernreitera i Jędrzejo-
wicza.

Lwów, d. 28 września.
(.Sprawozdanie telefoniczne „Głosu Naroduu).

(Posiedzenie drugie).

Wczorajsze wieczorne posiedzenie było dokończe­
niem zgromadzenia. Bozpoozęło się dopiero około go­
dziny 5, a skończyło się tuż przed 10.

Uchwalono bez dyskusji wnioski p. Hummla, Ja- 
ohimowskiego i Zarządu głównego, aby wnieść pety­
cję do B .dy  szkolnej o przyznanie nauczycielom szkół 
jednoklisowyeh doiatkn do płacy za kierownictwo 
w kwocie 50 złr., kierownikom szkół kilkuklasowyoh 
dodatku w kwooie 100 złr., zaś kierownikom szkół 
pięoio i sześoioklasowyoh w kwooie 200 złr.

Z kolei refjrotrał p. Piórk.ewicz sprawę zniżenia 
lat służby nauczycieli do 35 lat, piozem uchwalone 
wezwać Zarząd, aby poczyń,ł w tym kierunkn jak 
najusilniejsza starania. W dalszym ciągu żywą dy­
skusji wywołała sprawa morga pola, który w eiłng 
as ta  wy należy się każdemu nauczycielowi. Poia tego 
nie posiadają 5ednak wszyjtkie szkoły.

Dały się przeto słyszeć głosy, i )by zamiast owe­
go morga pola, alb) podwyższono płacę, albo też 
przyznano osobną remnnera)ję nauczycielom. Wre­
szcie uchwalono odnieść się do władz z prośbą, aby 
każda bez wyjątku szkoła otrzymała należny jej mórg 
gruntu. Dalej uchwalono poczynić starania o pod­
wyższenie dodatków za naukę dopełniającą z 72%  
na l° /0 wazystkioh poborów odliczanych do emerytu­
ry, o zrównanie pensyj wdowich po nauczycielach z 
pensjami wdów po urzędnikach państwowych trzech 
ostatnich rang, i o to, ażeby nauczyciel kierujący sa­
moistnie zawiadywać mógł pauszalami przeznaczony­
mi na utrzymanie szkoły w czystości.

Ponieważ bardzo wielu członków zjazdu miało 
zamiar wyjechać ze Lwowa jaż wiozoraymi pocią­
gami, przeto zmieniono porządek dzienny o tyle, że 
przystąpiono najpierw do wyborów. Prezesem wybra­
ny został prezyaent miasta Lwowa dr Godzimir Ma­
łachowski. Osobna deputacja zawiadomiła p. prezy­
denta o wyborze, poozem p. Małachowski w kilku 
serdecznych słowach podziękował zgromadzonym za 
zaszczyt, jaki go ze strony Towarzystwa spotkał. Wi­
ceprezesem obrano pana Tomasza Tokarskiego, inspek­
tora.

Po ukończeniu wyborów referował p. Piórkiewicz 
w daltzym ciągu wnioski poszczególnych oddziałów. 
Z uchwał zasługują następujące na szczególniejszą 
uwagę, a mianowioie uchwała zmierzająca do rozwi­
nięcia akcji w kierunku zuiżeaia dla nauczycieli cen 
jazdy kolejami, i w kierunku zn!esienia egzaminów 
wstępnych do gimnazjum dia uczniów, którzy 17 klasę 
ludową ukończyli z dobrym postępem.

Po udzieleniu wydziałowi abaolutorjuu ogłosił 
przewodniczący wynik wyborów. Do komisji kontro­
lującej wybrani zostali p p .: Pająk, Pietraszkiewicz, 
Stachoń, Mięsowioz, Jakimowski i dr Falkiewicz.

W skład zarządn głównego weszli p p .: Langie, 
Piórkiewicz, Soleski Jan, dr Skórski, dr Falkiewicz, 
Jaksmanieki, Sokalski i Urbański.

Wreszcie podziękował prezes dr Małachowski za 
liczny udział w zgromadzeniu i na tam o godz. 72W 
wieczorem zamknięto zjazd.

Doniosłym faktem jest, że prezesem wybrano pana 
Małachowskiego, człowieka dzielnego i pełnego zawsze 
zapału. Wszyscy też mają niepłonną nadzieję, że 
sprawy Towarzyitwa pójdą naprzód.

Ustępującym prezesem Towarzystwa jest p. S ta ­
nisław Szozepanowski. Zet.

Posiedzenie Izby Panów.
(Sprawozdanie własne Głosu N arodu).

Wiedeii 28 września. Pierwsze posadzenie Izby 
Panów rozpoczęło się w poniedziałek dnia 26 bm.

Po ogłoszeniu przez hr. Thuna nominacji p re­
zydenta i obu wiceprezydentów, zabrał głos pre­
zydent książę Albert Windisch-Graetz i wypowie­
dział podniosłą żałobną mowę z powodu zgonu Ce­
sarzowej Elżbiety, zakończoną okrzykiem na cześć 
cesarza. Izba upoważniła prezydjum, aby u stóp 
tronu złożył wyraz żałoby Iz b y / Na znak żałoby 
prezydent zamknął bezpośrednio potem posiedzenie.

Na stół prezydenta złożył minister sprawiedli­
wości pismo donoszące o zawieszeniu sądów przy­
sięgłych w kilku powiatach galicyjskich (Tekst te­
go pisma wyłuszczamy na innem miejscu. Pzgp. 
R ed ) .

We wtorek dnia 27 b. m. o godz. 1 minut 15 
zaczęło się drugie posiedzenie Izby panów również 
w obecności całego gabinetu.

Prezydent ks. Windisch-Graetz poświęeił żało­
bne wspomnienia naprzód zmarłemu arcyksięciu 
Leopoldowi, potem zmarłym członkom Izby : kar­
dynałowi Sembratowiczowi, baronowi Conradowi 
von Eybesfeld i hr. Franciszkowi Falkenhaynowi.

Odczytano następnie pismo prezydejta ministrów 
upraszające o jak najszybsze przedsięwzięcie wybo - 
ru członków deputacji kwotowej.

Hr. Hohenwart stawia wniosek, aby wobec te ­
go, iż Izba jest licznie zgromadzona, a termin przy­
szłego posiedzenia jest z u p e ł n i e  n i e o z n a c z o ­
ny, wybór deputacji kwotowej dokonany został 
jeszcze na tern samem posiedzeniu. Wniosek u- 
ch walono.

Izba ucha aliła odesłać rozporządzenie całego 
ministerstwa z dnia 19 sierpnia 1898 r. o zawie­
szeniu działalności sądów przysięgłych w Jaśle, 
Nowym-Sączu i Tarnowie zjednoczonej komisji pra­
wniczej i politycznej zaraz po ukonstytuowania się 
tych komisyj.

Minister skarbu zawiadomił Izbę, że cesirz san­
kcjonował ustawę o regulacji płac urzędniczych.

Minister prezydent zawiadomił, że zastęp ją w 
trybuiale państwa zamianowany został ta,ny radca 
prezydent sądu kraj. wyż. dr K r a l l .

Kardynał ks. arcyb Grusoha zaprosił Izbę pa­
nów na nabożeństwo do kościoła św. Stefana w 
dzień imienin cesarza w dniu 4 października.

Prezydent ks. Windis^h Graetz zwraca uwagę, 
że mandaty wszystkich członków Trybunału Stanu 
wygasły i że zachodzi potrzeba przedsięwzięcia no­
wych wyborów. Na wniosek prezydenta upoważnio­
no komisje prawniczą, aby przedstawiła kandyda­
tów. Wybór dokonany będzie na najbliższem po­
siedzeniu.

Dokonano następnie wyborów do komisyi. W  
skład d e p u t a c j i  k w o t o w e j  weszli: dr B s e r ,  
D u m  ba,  hr. M o n t e c u c c u l i ,  dr F r y d e r y k  
hr.  S c h ó n b o r n ,  dr baron So  c h o r .

Do komisji politycznej wybrano: Ohlumeckye- 
go, Dumbę barona de Fiu, dra Franca, dra barona 
Helferta, hr. Hohenwarta, hr. Kottulinsiy ego, ks. 
Alfreda Liechtensteina, birona Walterskirchena.

Do komisji prawniczej wybrano: dra Habietin- 
ka, dra Has3lwantera, dra barona Lemayera, baro­
na Myliasa, barona Prandau, dra Fryderyka hr. 
Schónboma, dra barona Sochora, dra Stremayra, 
dra Ungra.

Do komisji finansowej wybrano: dra Beera, 
Gomperca, hr. Harracha, opsta Korćiaua, Kruppa, 
Millera von Aichholz, hr. Montecnccoli, barona 
Niebauera i Jana hr. Stadnickiego.

Ostatnie depesze „Głosu Narodu".
Lwów 28 września. Wspólna uczta komitetu 

wystawy pszczelniczo-ogrodniczej i jej wystawców 
odbyła się w lokalach „pałacu sztuki". Uczestni­
ków zgromadziło s:ę przeszło 80, którzy wśród o- 
żywionej pogawędki zabawiali się do godziny 10 
wieczorem. Toastów było bez liku. Pierwszy toa­
stował prezes wystawy p. Tyniecki, piląc na po­
myślność i zdrowie dziennikarstwa. Odpowiedział 
mu w serdecznych słowach p. Morawski, dziękując 
ża toast i zaznaczając, że prasa popiera zawsze rzeczy 
pożyteczne. Po nim toastowali jeszcze dr Ciesielski, 
Lachowski, Piątkowski i w. i Podczas uczty przy­
grywała muzyka.

Budapeszt 28 września. Węgierskie telegrafi­
czne biuro korespondencyjne donosi z Zagrzebia: 
Przy pewnej budowie w Bedekovcin?e rozpędzili 
wczoraj kroaccy muraize swych włoskich kolegów 
i gnali za nimi aż do Zabok, dokąd ci ostatni 
krwią zbroczeni, zdołali się schronić. Kilku z nicu 
jest ciężko, wielu lekko ranionych. Zarządzono od­
powiednie środki bezpieczeństwa.

Paryż 28 września. Na radzie ministrów przed­
łożył minister spraw zewnętrznych Delcasse donie­
sienie angielskiego posła, dotyczące przybycia Mar­
chanda do Faszody. Nieprawdą jest, jakoby rząd

A .  B E R Y A d !
' U - f i a  < r r r - i  A r ;  V  A  swój obficie zaopatrzony skład sukna i  k o r tó r
• E w J .  O .  W  u m m ■  ■ ■ J  ■  M  sprowadzanych wprost z pierwszorzędnych fabryk

w Krakowie, ul. Sławkowska 9. 6  W  l w  l i B  I m  krajowych i zagrań, na sezon wjpsei my I letaL
ria a m  Hotelu Saskiego * ■  D la uczniów szkół  średnich M U N D U R Y  z m a­

teriałów niezrównanych pod względem trwałości i  wytrzymałości po cenach najprzystępniejszych. W szelkie zamówienia w zakres fachu wchodzące wykonuje 
, na  czas oznaczony, według najświeższych żurnali, gustownie, trw ale i tamo. Wypożycza ubrania., frakowe, kara je  i kontusze do fotografii.

Ceny bardzo przystępne. 2582



6 ,G fcOS N A R O D U * z dnia 28 września Nr. 221

ira iicum  unał Marchandowi przesłać jakiekolwiek 
polecenia.

Berliil 28 września. W kwestji kreteńskiej słu­
chać, że wszelkie doniesienia o rztkomem zgodnem 
porozumieniu się czterech mocarstw co do ewen­
tualnych .środków przymusowych przeciw Turcji, 
są przed wczesne.

Berlin 28 września. Obecny sposób postępowa­
nia Anglii i Niemiec w południowej Afryce starają 
się w sfera h dyplomatycznych wytłómaczjć w ten 

. sposob. iż uważają go za bezpośrednie następstwo 
zachowania się rządu transwaalskiego w Pretorji. 
Teraźniejszy system w Transraalu powstrzymuje 
wszelki postęp, o czem tam osiedleni Niemcy tu ­
tejszemu rządowi donoszą. Eozumie się, że w obec 
takich stosunków nie ma mowy o przyjaznej dla 
Boerów polityce w Niemczech.

Sytuacja parlamentarna,
(D epesze  w ła sn e  „ G łosu  N a r o d u .j

Wiedeń 28 września. Związek socjalno-demo­
kratyczny postawi na po iedzeniu czwartkowem, 
jak donosi A ibtiter Zfg.  dwa wnioski nagłe, doty­
czące ugody z Węgrami i artykułu czternastego. 
Brzmią one jak następuje: W n i o s e k  n a g ł y  
p o s ł ó w  d r a  Y e r k a u f a ,  H a n i c h a ,  D a s z y ń ­
s k i e g o  i t o w a r z y s z y :  W Wiener Abendpost 
z dnia 30 sierpnia r. b doniesiono półurzędowo, 
że rząd tak austrjacki jak i węgierski w sprawie 
ugody „na wszystkie wypadki się uzbroił1' .' To 
doniesienie zdaniem całej prasy, ku temu jest 
zwrócone, aby wskazsć, że zwiłanie parlamentu 
jest jedynie tylko formalnością, gdyż Węgry już 
d iły  swoje przyzwolenie na to, by ugoda przepro­
wadzoną została obejściem drogi konstytucyjnej 
na podstawie §. 14 ustawy z dn:a 21-go grudnia 
1867 r. E. G. BI. Nr. 141. — Ten pogląd po 
twierdzają w zupełności wypadki . zaszłe w wę­
gierskim sejmie, a przedewszT3tkiem wyjaśnienia 
prezydenta ministrów baruna Bamffyego.

Jest rzeczą jasną, że tego rodzaju „ustępstwo" 
przedstawiające się jako cit, żkie naruszenie konsty­
tucji i niezmierne obciążenie mas ludu pośredniemi 
podatkami, mogło być osiągniętem u rządu węgier. 
tylko w zamian za ustępstwo wielkiej wagi, a musia­
łoby to wpłynąć także i na pogorszenie niezawodnie 
już i tak barazo niepomyślnego ekonomicznego sta­
ju  robotników i klasy drobno zarobkującej. Jest 
obowiązkiem Izby poselskiej zbadać prawdziwość 
powszechnie kolportowanych zapewn eń, co do pod­
jętych między obu rządami układów, jak długo je­
szcze rzecz ta jest możliwą. Niewypełnienie tego 
obowiązku mogłoby wzbudzić podejrzenie, jakoby 
Izbu w swej większości zgadzała się nietylko na 
wydanie na łup konstytucji, ale i na, pogorszenie 
ugody i wielkiego obc ążenia szerokich warstw lu­
du. Stawia się tedy wniosek, i y Eada państwa ze­
chciała postanowić:

1. Powołuje się rząd do natychmiastowego zda­
nia sprawy Izbie o wyniku prowadzonych w sier-

cu r. b. z rządem węgierskim układów w spra­
wie ugody.

2. izba poselska wyraża swoje przekonanie, że 
perfekcjonowanie ugody na podstaw e §. 14 ustawy 
z dnia 21 grudnia 1867., E. G. BI. Nr. 141, jest 
ciężkiem naruszeniem konstytucji i że zaw arcie 
ugody w obecnych, albo nawet jeszcze pogorszo­
nych warunkach, byłoby wydaniem na łup ezono- 
micznych interesów austrjackich ludów. Pod wzglę­
dem formalnym stawia wniosek: „Należy traktować 
ten wDiosek podług wszelkich przez §. 42 regula­
minu dopuszczalnych skróceń, bez obrad komisji 
we wszystkich trzech czytaniach".

W n i o s e k  n a g ł y  p o s ł ó w :  D a s z y ń s k i e ­
go,  d r a  Y e r k a u f a ,  E i e g e r a  i t o w a r z y s z y :  
Zważywszy, że rząd hr. Badeniego, podobnie i rząd 
barona Gautseha i hr. Thuna w najszerszym za­
kresie pod pokrywką §. 14 ustawy z dnia 21 gru­
dnia 1867 dz. ust. p. Nr. 141 dopuścił się całego 
szeregu wykroczeń przeciw konstytucji; zważywszy, 
że mdużycie prawa rozporządzeń niezbędnych, któ­
re już od dziesiątków lat stanowi zasadę austrja­
cki ego rządzenia podniosło się ostatniemi czasy do 
wysokości rządowego systemu i że przedewszyst- 
iien i obecny rząd gotuje się do przeprowadzenia 
przy pomocy §. 14 niesłycnanego obciążenia szero­
kich warstw ludu przez pośrednie podatki i do 
wydania na pastwę interesów Austrji i Węgrów, 
zważywszy wreszcie, że historja powstania js. 14 
wskazuje bezsprzecznie na to, że idzie w nim wj - 
łącznie tylko o sposoby postępowania w wypadkach 
naglącej konieczności, jakie wychodzą na jaw w cza­
sie nieobecności Rady państwa, że jednak to nie 
przeszkodziło rządowi w spełnieniu niezmiernej licz­
by ukróceń konstytucji przy powoływaniu się wła- 
śilie na ten § 14. — stawiamy wniosek: Rada pań- 
stwa zechce postanowić: Artykuł 14 ustawy z dnia 
21 grudnia 1867 r. dz, ust. p. Nr. 141, przez któ­
ry ustawa zasadnicza o reprezentacji państwa ule­

gła zmianie, z o s t a j e  u s u n i ę t y .  Pod względem 
.jrmalnym stawia się wniosek: „Należy przedłożo­
ny wniosek traktować podług wszystkich §-em 42 
regulaminu dopuszczonych suroceń, w szczegól­
ności bez odsj łania do komisji".

W ie d e ń  28 września. >omitet wykonawczy 
lewicy posłań: w.ł (to phrwszego czytania przed- 
łozeń ugodowych dopuść ć Pząd już we czwar­
tek przedłoży Izbie projekty ugodowe.

Wiedeń 28 wrześ-iia. Wczoraj po połudiru od­
było się posiedzenie prezesów klubów opozycyjnych 
niemieckich. Klub wiernokonstjtu' jjnej wielkiej 
własnośń odbył również posiedzenie, na Itórem  
się ukonstytuował. Do prezydjum klubu wybrano 
deputowanych Schwęgla, hr. Dubskyego, hrabiego 
Stiirgkha, do komitetu wykonawczego oprócz wy­
mienionych deputowanych iszczę dep. Ludwigs- 
toilfa, E lt2 a i Grabmayra. Kwestuam i wybrani: 
dep. Klein i dep. Ebrenfeli; sekretarzami: dep. 
Ehreiif.-Is i dr Damma.

Wiedeń 28 września. M iuisTr rolnictwa bajou 
K a s t, minister skarbu dr Kaicl, minister handlu 
dr Baernrciter i minister dla Galicji JędrzejoWicz 
mianowani zostali tajnymi radcami.

Rewizja procesu Dreyfusa.
(TeU foniizm  in fo m  acje Głosu tia ro iu ) .

Paryż 28 wrześa w. Nowy zwrot w sprawie 
Dreyfusa stał się źródłem najróżnorodn ejszych po­
głosek we francuskiej prasie. Frondę zzast*zeże- 
niem podaje w.adomośó, jakoby jenerał Zurlindeu 
złożony miał być ze swego urzędu tj gubernator­
stwu. Paryża, P uąuait wypuszczony na wdność, a 
minister rolni.twa Yiger, ttanowczy przeciwnik re­
wizji, dymi-jonowany. Journal sądź', że ostateczne 
rozstrzygniecie sprawy Dreyfusa wyoa trybunał ka­
sacyjny w połowie października, w każdym jednak 
razie przed zwcłaLiem parlamentu. Foltaire otrzy­
muje wiadomość, że komisja rewizyjna rozpatrując 
akty sjrawy Dreyfusa, była zdumiona brakiem tre ­
ści całego fascykułu aktów Ze względów jury­
dycznych uważała komisja rewizję procesu za nie­
potrzebną.

Paryż 28 wrzesma Ponieważ wydana przez 
radę mmistrów nota chcjalna nie zawiera żadnego 
oświadczenia, jakie władza cywilna względem ści­
gania Fi< ąuarta przez sądy wojenne, zająć ma sta­
nowisko, prze o żydów.-ka tutejsza kliki usiłuje 
podsunąć trybunałowi kasacyjnemu żądanie prowi­
zorycznego wypuszczenia na wolność Pi rjuaita, co 
jebnak prawdopodobnie me nastąpi.

Paryż 28 września. We wtorek odbyła s:ę tak­
że rada mmisirow. Ministrowie przyjęli do wiado- 
iMfśń pismo miuistia sprawiedliwości Sarrieuu do 
trybunału kasacyjnego z zawiadomieniem o postu, 
uowienin gabin tu. Na uwagę zasługuje okolicz­
ność, iż nitktóre dzienniki nctują stanowczą po­
głoskę, jakoby prezydent trybunału kasacyjnego 
Mana u był zwolennikiem rewizji procesu Dreyfusa.

Paryż 28 września. Brisson ma podobno zamiar 
tekę ministerstwa oświaty powierzyć dotychczaso­
wemu ministrowi sprawiedliwości Sarrienowi, do­
tychczasowego zaś ministra oświaty Bourgeois, u- 
czynić w miejsce sarriena ministrem sprawiedliwo­
ści. Kombinacja ta, której rzekomym pozorem ma 
być chęć ustrzeżenia Sarriena od dymisji w razie 
nieprzychylnego votum trybunału kasacyjnego, wi- 
stocie zmierzałaby do tego, by stanowisko ministra 
sprawiedliwości, w obecnej chwili tak ważne i wpły­
wowe, oddać w ręce radykała Bourgeois, przyjaciela 
Brissona

Paryż 28 września. W czytelni parlamentu 
francuskiego rozpoczęło się wczoraj o godzinie 2 
z g r o m a d z e n i e  d e p u t o w a n y c h  p r z e c i w ­
n y c h  r e w i z j i .  Z g r o m a d z e n i e  t o  w y d a ć  
m a  m a n i f e s t .  Będzie to odpowiedź najwyższej 
reprezentacji narodu na orzeczenie gabinetu.

Paryż 28 września. Podczas wczorajszej rady 
ministrów', której przewodniczył Faure, odczytał mi­
nister sprawiedliwości Sarrien cyrkularz do proku­
ratorów państwowych, w którym poleca im tłumić 
stanowczo wszelkie ataki na armję.

Drobne wiadomości.
Konkursy. Czytelnia dla kobiet we Lwowie cglasza kon­

kurs na 2 stypendja im. Mickiewicza po 60 złr. dla dwóch 
uczennic, narodowości polskiej, uczęszczających do jednego 
z lwowskich gimnazjów żeńskich. Termin do 20 paździer­
nika br.

Konkursy rozp iiu ją: Zwierzchno.^ gm iry /  .daczo.ca na 
posadę kasjera miejskiego z płacą 4c0 złr. Teri_in do 20 
bm., kaucja aOO *łr. — b y r keja szkoły połjinycn we Lwo­
wie na kandydatki tej czktły. Zapisy tn .a c  będą od 8 do 
15 października. Wymagany wiek ou 24 do 40 lal i znajo­
mość czytani* i pisania po polsku, lub po niemiecku. — 
StaroB. wo w Gródku poszukuje djetarjusza do registratury 
Płaca miesięczna 25 złr.

Konkursy rozpisują: Bady szkolne okręgowe w Łańcu­
cie, Jaworcwie, Podhujcach i Czonkowii na kilkadziesiąt 
posad  nauczycielskich z term inem  wszędzie do końca pa­
ździernika.

Konkurs. Sąd powiatowy w Ealiczu poszikuje djetarju­
sza z jła cą  miesięczną 30 zfr.

Gospodarstwo i  handel.
Wyrób plw « w Galicji. W  miesiącu sie pniu 1898 r. ogó- 

13ni było w ruchu 126 browarów, w których wywarzona- 
93.750 hektolitrów piwa. Najwięcej browarów, bo 13 było 
w ruchu v  powiecie jarosławskim, gdzie wywarzono 3820 
hektolitrów i w powiecie brodzkim 12 (6379 hekt.), rze­
szowskim 9 (4751 nckt.), tarnopolskim 9 (3290 hekt.), 
stanisławowskim 7 (Ó290 hekt.), wadowickim 7 (8540 kekt.. 
nowosądeckim 7 (2692 hekt.), sanockim 7 (3918 hektolitr., 
czortkowskim 6 (975 bekt.), Samborskim 6 (2601 hektolitr.; 
krakowsKim 4 (3( 93 hekt.), lwowskim 5 (2938 hekt.), ta r­
nowskim 5 (16.116 hekt.), brzeżańsklm 4(1322 hekt.), prze 
myskim 4 (4646 hekt.), żółkiewskim 2 (285 hektolitrów)

Muzeum Tachn.-Przem. w gmachu Franciszkańskim o- 
„„„rte codz.ennie oa god s. 10—6. W stęp 20 ct. od osoby. 
W niedziele od godz. 10—2 bezpłatny.

Muzeum XX. Czarturyskloh otwarta dla zwidzających we 
wtorki i piątki od godz. 12— 2 po południu, o ile w te dnie- 

(e  przypadają święta.

Groby królewskie, grób Mioklewloza I skarbiec w kate­
drze na Wawelu zwiizać można w dnie powszednio o godz 
l a w  niedziele i święta o godz. I I 1/,.

Gabln t Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium physicum  
przy ul. św. Ann; na I piętrze otwarty w każdą ni- Iziuig 
d god. 9— 1 w południe.

Muzeum technie no-przemysłowe miejskie otwarte je& 
dla zwiedzających codziennie od godziny 9—1-szej i od 3— 
6-tej popołudniu za opłatą 20 cŁ „d osoby dorosłej i 10 ct 
od dz’ec' do la t 10-ciu. W niedziele i święta — z wyj% 
kiem świąi, głównych. Wstęp do zDiorów od godz. 10—1 
bezpłatny,

„G ło s Marti du“ .
Snanownych prenum eratorów p r  -• i- 

m y  •  odnowienie praedpiu ty [na „Glom- 
Narodu" która w ynosi:

W Krakowie:
O d 1 p aździern ika  

do końca roku . złr. 4 ’— 
sa październik . „ 1 :3 5

Na prowincji:

Gd. 1 października 
do końca t o k u  .z ł r .  5 ' —
za październik . „ 1-70

Jednocieśnie upraszamy o wym.enianie wy­
raźne na przekazach przeznaczenia sum dl. 
uniknięcia pomyłek w ekspedycji.

„Mody paryskie", najtańsze I najlepsze pi­
smo dla kobiet, dla prenumeratorek „Głosu Na­
rodu" kosztuje kwartalnie 90 c l, półrocznie 
180, rocznie 3 60.

NADE SŁ ANE*

Rubryka „Nadesłane" nie yochodzi ed redakcji, 
która tei za nią odpowiedział' tici nie przyjmuje

Zakład gimnastyki
szw edzkiej, leczniczej i zdrowotnej dla fco&iet i  dzieci

(chłopcy do lat 10)

JADWIGI NIAYÓWNY
w Krakowie przy ulicy św. Tomasza I 8 . podaje do wia. 
doiności Szanownej Publiczności, iż w p isy  odbywać się 
będą od dnia 22 wiześnia do 8 października b. r. Zakład 
pozostaje pod kierunkiem lekarskim. Bliższych informacyj 
udziela biuio od godz. iO—12 przed południem i od 4 — u 

po południu. “992.

Prof. Dr Władysław Reiss
Dyrekter kliniki chorón skórnych I wenerycznych powrócił 

I ordynuje obecnie przy ul. Basztowej I. 25. 3063

N aszem u k ochanem u  Waciowi Pilarzowi
w dniu Jego Imienin 

W iw at! W iwat! W iwat t
P. B. A . M. 3067

SKŁAD FORTEPIANÓW
Wm B a r a b a s z  i Sp

K raków , R ynek 13. 2789

Z powodu pojawienia się licznych naśladownictw, renomowanych » 
„LE NAPOLI" (z półksiężycem i gwiazdką), zwracamy łaskawą 
Szanownych P. T. Konsumentów tychże tutek, że takowe tjlk  - tec 

czas są prawdziwe, jeżeli pudełko opatrzone jest firmą:
1EŁulćLo 1 f IH T & tl i c z k a  w  Krakowi©.

Baczność 12
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W OALKI N A JM O D N IE JSZ E ,

[ W e ł n y , W ł ó c z k i , B a w e ł n y , 
J e d w a b i e  d o  p r a n i a ,

| (n o w o ś ć ) B a w e ł n a  z p o ł y s k i e m
do haftu w pięknych kolorach, motek 2 ct.

I P r z y b o r y  d o  K r a w i e c z y z n y ,
Taśmy z puszkiem do obszycia sukien,

M y d ł a , P e r f u m y  i P u d r y , 
iS z c z o t k i , G r z e b i e n i e , G ą b k i ,

V  p o le c a  m u  ta n ie j ' t f

ANASTAZY FRONCZ
Kraków, ul Florjańska L. 17.

Z A R Z Ą D
ijKółka rolniczego^ w Schodnicy

p o t r z e b u j e
**8ść wagonów ziemniaków jadalnych, sześć  wagonów
'Wsa obrocznego, na dostawy, jakoteż jarzyn, cebuli, 
Opusty głowiastej, fasoli, grochu, kukurudzy, grzybów, 

w znaczniejszych ilościach. 3034 3 0
^czegołowe of irty prosimy przesyłać wraz z próbkami ofraukowanemi 

wprost do
K ó łk a  ro ln ic z e g o 1' w S c l io ia ic y .

ywany salonowe od 7 zła. do 50 zła. 
ywany pod stoły jadalne od 3 do 12 zła.■ ■ '  -  - - ł   s_ m Mnad łóikar"4*50 zła- do 14 zła.

„W SP IER A JM Y CO DZIE!! PR71F,MY8 ł  O J ^ Y R T Y *

Kuferki
S ^ , - h - i  ■Torebki ręczne i worki podróżne 
Koszule satynowe i czapki sportowe 
Koszule najmodniejsze, gorsy nie prasowane 
Krawaty batystowe 3 szt. 1 złr.

| |Cokardy batystowe 3 szt. 65 ct.
Kaftaniki siatkowe, Rękawiczki nieiane.

Poleca w wielkim wyborze nąjtanlej

W. K ło s iń s k i
I u lica  Florjańska Ł. 17.

Losy W ystawy Jubileuszowej
na ostatnie ciągnienie przypadające 22  października

G ł ó w n a  w y g r a n a  1 0 0 . 0 0 0  k o r o n

i 1 na 25.000 koron gotówką z potrąceniem 20%

IJTL—  ----------------

ywanlkl przed łóiki od 50 ct. do 5*50 zła. 
Chodniki szpagatowe I jutowe od 25 ct. m. do 1 z« l 
Chodniki wełniane od 1*10 m etr do 2*50 zła.
Kapy na łóika sztuka od 2*25 zła. do 15 zła. 
Portyery do drzwi I okien od 2*25 do 15 zła. za parę, 
Firanki do okien od 20 ct. do 1*20 zła. za m etr. 

POLECA

Najtańszy magazyn towarów bławatnych

W. Sienkiewicza
w K ra k o w ie , ulica Florjańska pod  li. 11 

naprzeciw hotelu pod „Różą".
Zam ów ienia z prow incji w y le j  10 zła . w y .y -  

łam  opłacone.
o l  o t  o l  o l  <*>t o )  o j  £m ° l  r

D rlew lędaslesląt je d e n
la t mający weteran wojsk polskich, 
sprzedaje n aftę  u l e n o w f  
nie eksplodującą, uprasza Szano­
wną Publiczność o pobieranie tako­
wej, tym sposobem poda sig ręką 
do mocy starcowi schorzałemu, UL 
Sławkowska 15. M .  B r a c k i .  

3014 3 3

Cłłosn Na-
293"

Z a r z ą d u

Odróżniajcie prawdę od blagi!
edale zasługi otrzymał S .  W .  N ie m o j o w s ld i  »D w k  H C U i U O  o e c i u g i  . . . . . .  “ J  **' '~ * > ^ ,1  9  m w -| _

Wyrób znakomitych t u t e k  n ieklejonych  1 Takiem odzna­
czeniem żadna fabryka tutek poszezycić sig nie może.

Do nabycia n p. S t .  K a r l i ń e k i e a o  w Krakowie, Suklen- 
^ > l g e N r 26^oraz^w e^j¥azyat^ęh^andIach i tra fikach. 2162

Anastazy Holik
Z E G A R M I S T R Z

0 Krakowie, p r z y  ul. Szew skiej L . 2 .
PO LEC A :

•kład z e g a rk ó w  kieszonkowych, z e g a ró w  
•tdułowych ściennych i stołowych, z najlepszych fa- 
J k  genewskich i francuskich, z poręczeniem trzech- 
^•łBa. — D e w iz k i złote, srebrne i d ou b le  mgskie 
t&mskie. — S z k a tu łk i  g ra ję c e  melodje polskie 

najstosowniejsze na podarki. 2794 
faelklę naprawy uskutecznia z jednorocznem porę- 
**alea. —  Ceny najprzystępniejsze, —  Ścisłe dotrzy­

manie terminu p rzy  powierzeniu roboty.
I W  N ie d z ie le  1 t&więta z a m k n ię te . I—

NA SEZON JESIENNY 
Nowości dla dam

Modele kapeluszy, fasony, kwiaty, pióra, 
koronki, wstążki,

3 -  Kapelusze dziecinne, barety, kapuzy 
szale, chustki i rękawiczki

w wielkim wyborze w handlu

BIRTUS & BOJARSKI
Kraków, Linia A —  B.

3C24 3 0

W
o
pH-**
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3
P

?
3
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Literat poszukuje spokojnego

mieszkania na w s i
2 duże do 3 pokojów, z utrzyma­
niem w większym dworze, połoi 
na górze z szerokim widokiem, 
blisko iasu, w okolicach Rudawy 
Lanckorony, Sącza lub Jordanowa. 
Ofr. adr^s, S t  Artagan, Kraków, 
Pańska 8. 2977 5 15

Kawiarnia
piąkuie nowomodnie urządzo­
na, z dwoma bilardami Sei­
ferta, 2 gabinety, w dobrym 
punkcie położon* jest z po­
wodu słabości właściciela

zaraz do sprzedania.
Wiadomość w dziale inserat. 
„Głosu Narodu11 p. 1. 3064.

3064 i  2

P o ń c z o c h y ,  K a m a s z e ,  P a r a s o l e .
'WL.WJ*' _____ ____ ______________________________

Ltpszy i tańszy niż Cognac jest J

Driole’go „Brandy |
z najstarszej c. k . Hprz. Dystylami

F r a u e i s K k a  D r i o l e ^ o  w  Z a r a
założonej w roku 1768,

Distnwoa o, k. anstrjaoklege, włesklego I angielskiego dwora.

Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie.
n l l c a ^ t a r o w l ś l n ^ N r .  6 .

Driole’go Brandy jest w Anglji więcej łubiany 
niż najlepszy Cognac i Jaaaajka — i został zamiast 
Cognacu w ces. i król. wojskowych szpitalach obe- 

t | cnie zaprowadzony. 2797 5 o

L o t u s  B l o s s o m s .
^8 Lieblicłier Par fum

|C R O W N  P E R F U M E R Y

ibiT

Na masarnię, chodowlę I wypas trzody —  fabrykę 
up 1 kasz —  powozów —  destylarnią — garbarnią, 
lodowlą I wypas hurtowny drobiu i na wszelkie inne 
kłady przemysłowe

odpowiednia realność
przepływającą tuż wodą, przy szosie i stacji kolei, 15 
ittut od Krakowa, z rozległymi budynkami ogniotrwałymi, 
jkuym domem piętrowym, wszystko otoczone murem — 
>t pod korzystnymi warunkami d o  n a b y c i a .  

W iadomość: Ja n  Strycharski, Kraków, D ział insera- 
„Głosu Narodu". 2365 21 0

Gotowe ubrania

Towarzystwo
Rolnicze-okręgowe

Wadowickie
ma do pozbycia następujące 
gatunki wyborowego zboża do 

" siewu:
Ż y to : floryańskie 9 Z łr. 25 ct. 

„ zelandzkie 9 Z łr. 25 ct.
„ szwedzkie 9 Z łr. 25 ct.
„ Imperial 9 Z łr. 25 ct.
„ trium f 9 Z łr. 25 ct.
„ schlandstadckie 9 Z łr. 25 Ct. 

P s z e n i c ę :  banatkę 10 Z łr. 25 ct.

Ceny rozumieją się z wor­
kami i z odstawą do kolei 
w Wadowicach. 2600 8 o

Panienki
p o t r z e b u j ą c e  n a u k i  

p r y w a t n e j
w z -k re s ie  szkół lu d o w y c h , w y ­
działow ych , sem in a rju m , przygo­
towania do egzaminów, lu b  w y­
kończenia edukacyj w domu, ze­
ch cą  sig łaskaw ie  zg łaszać nlica 

K rupn icza  N r. 8  I  p ię tro . 
2838 7 12

Do mego handlu wszech to w a  
rów poszukuję  zdolnego

p o m o c n i k a
władającego jęzj kiem polskim, n ie­
mieckim i obznajmionego z towa­
rami bławarremi lub skórzanemi, 
L. K rzvszLfo rsk i, Dziedzica (dwo 
rzec) Siąsk austr.__________ 1041

Na korepetytorów
może polecić 3062 

k ilk u  uczniów gim na­
z j a l n y c h  z wyższych klas.

Ks. Mateusz Jeż 
katecheta gimu. św. Anny.

Urządzenie browarniane
na sprzedaż

wraz t  maszyną o sile 14 koni 
oraz kocioł 4 atm. w całości lub 
pojedynczo ta n io  n a  sp rz e ­
d aż przy ul. Biskupiej 1 9 w 
Krakowie. Oglądać możni eodzień 
od godz. 10-ej do 1-ej p^edpol 

i od S-ej do 5-ej popołudniu. 
2939 6 6_______

od 1-go
2958

Kamienica
I  i I I  ptr. w Nowym Sączu, no­
wa, dobrze zbudowana, z pf r°u- 
kiem lub parcelą,, dochodem l.oJJ 
złr. jest za 14.500 złr. do sprze­
d an ia . Kapitał potrzebny 5 do 
6000 złr Wiadomość Jan Strychar- 
ski Kraków 29r 5 4 5

Osoba starsza
władająca jgzykiem niemieckim 
grutownie, m igąca złożyć kaucjg 
poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe ( ferty pod 1. HL. H .  do" 
dz'ału inserat. Głosu Narodu. 3010

D o  w y n a ję c ia
październ ika b . r  je s t

s ł c l e p
z urządzeniem lub bez takowego. 
Bliższa wiadomość w Restauracji 
domu zdrojowego w Krynicy.

W składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij

J. Radziszewskiej
i  S p ó łk i 2?9, 

Sprzedaż, zamiana, wynajem, 
przy odpowiedniej gwarancji 

s p r z e d a ż  na raty.
Rynek główny Nr. 29, Kraków.

Towarzystwo 
Ubezpieczeń na życie

poszukuje 3018

dwóch urzędników
d o  p o d r ó ż y

i jednego na Kraków.
Oferty do działu inserat. 

Głosu Narodu" p. I. Urzędnik

DLA 2693 3 0

C H Ł O P C Ó W  i D Z I E W C Z Ą T
I płaszcze i sukienki dla dziewcząt. 

Ubranka i płaszcze dla chłopców.

Bluzy oraz całe suknie dla pań. 
Kraków, Grodzka 4, 1 ptr.

| Uskutecznia się w naszem biurze:

p r z e k ła d y
(tłumaczenia) w s z e l k i c h  skry­
ptów, listów, dokumentów, kore- 
spondencyj, broszur, cenników i 
t, p. od najwytworniejszych do 
najzwyklejszych z języków fran- 
cusk., angielek, włosk., nlemleck.
I rosyjsk., na język polski I od­
wrotnie. —  Wykonanie wykwintne 

i sumienne.
Gł. Ajencja Dzienników i Ogłoszeń 
J . Hopcasa i A. Salomonowej, K ra­

ków, Plac Marjaeki 2. 2819

Poszukuje się panienki
*  w ieku la t  14 do 15 z ukonczo- 
n ą  przynajm niej p ią tą  k la są  w y­
działow ą do ekspedycji w sk lep ie .

(s ie ro ty  m a ją  p ierw szeństw o.) 
Bliższa w iadom ość w f a b y c e  wy­
robów  cuk iern iczych  Józefa Sier- 
montowsklego w Krakowie, ulicn 
Bracka. 2996 4 _4_

Kilka Panien
do staników i C a se lm d n lk . na 
wieksze sztuki, znajdą zaraz u 
mieszczenie Ulica Bracka N .

J  R  G o n i a f e o w a b i .
3027 2 8_______

Handel papieru
MILA BAUMA w Tarnowie

potrzebuje 3015 3 3

praktykanta.
Filozof

p o sz u k u je  l e k C T j ,  na ży­
czenie udziela początków jgzyka 
francuskiego i włoskiego. Zgłosze­
nia: Krowoderska 1351 ptr. 3923

3047M ł o d y

zdolny pomocnik
biegły w jgzyku polskim i niem ie­
ckim, z dobremi świadectwami, 
znajdzie umieszczenie zaraz w haa 
dlu towarów kolonialnych i deli­
katesów A .  K r ó l i k o w s k i e ­

g o  w  N i e p o ł o m i c a c h .

Kamienica 1 piętrowa
w pobliżu Krakowa, dobrze zbu­
dowana (w sposób willi) o o cm 
pokojach, kuchni, z piwnicami i 
szopą z ogrodem warzywnym l 
kwiatowym, wraz z altanką, je s t  
d o  s p r z e d a n i a ,  ew en tu a ln ie  
do wynajgcia.-i Zgłoszenia przyj­
mie Dział inseratowy -Głosu Na- 
rodu" p. 1. 3 0 4 K .  2 3

M adem oiaelle  Marie
Rubichon a 1’houneur d’ia -  
former ses e1ćves e t conttais- 
sinces, qu’elle est de tetour 
de France et a leur Aisposi- 
tio n  pour rep ren lre  le? le- 
ę ms de laDgue et litte ra tu re  
franęiisis^ _  30b0 2 3

Pokój kawalerski
do w y n a ję c ia  przy Todz nie 
inteligentnej, może b ić  z całem 
utrzymaniem. Ulica Stolarska L. 
13, ll-gle piętro. 2995 4 4

Freblanki
polki, rliemki Z początkami fran­
cuskiego i muzyki, jak też i wszel
ką inną doborową służbę po-łeea 
biuro i , * 'H i P i » y “
« k a  10  1  R tr.

o m ł >

m i k o ł ą j
3025

Zakład gimnastyki
w Krakowie ulice Stolarska Iłr. 
15, l-8ze piętro, istniejący od la t 
20 kilku, otwieram z dniem I5 -go 

września b. r.
W zakładzie tym udzielam lekcy' 
gimnastyki zbiorowej i osobno lek. 
cyj gimnastyki salonowej, hygie- 
nicznej i  ortopedji, jakoteż szer­
mierki. — N a żądanie udzielam, 
lekcyj gimnastyki po pensjonatach 

i domach prywatnych.
A l e k s a n d e r  W e l n

2913 kierownik zakładu.

>0 ec* M U t *e

Fabryka pudałik, t u t t k  cygaratawyeh l wyrębów p a p i t r i w y c k

W. BEŁDOWSKIEGrO, Magistra farm. i chemika
swej dobroci to tk i ty ia r i t lW ż  .N orie* jako też tu tk i i  najlepszej bibułki „Milo*. — Przy sakupnie w yreó ie  żądać 

t i tk i  -Noris* i pilnie baczyć, czy na pudełka jest marka ochronna „ Ł a b ę d ź * .

iHh łatwego wyjois tutei, pole- 
  Teiki „RCiis Nooit", -Mai*cam

2787

A ib*rtu. b ia łe  „Noria* do lekkicli 
ty ton i. Tatki „H als W liii*  * „M alt 
da Parła*  da tytoni óredniomooa. 

Na żądane fu w y fs r  ukazy



.•LOB NARODU*. .WSPIERAJMY CO DZIEŃ PRZEMY8Ł O J iZ T m  . .GŁOS N LBODU*. Nr. 221

* a

" o
S L

v x

s
w ^ m

O J

c c

>-3<o
W
hn
OPh

■3 J J*—5 co3 O OJ »—iM t-
o  
® £

I— I GO

R S ^ 1-1 
a  “
£  *  I I
£  tSJ ÓO CM R c3 (MCM

j = ^

cs

N N 
*-« CO

u  «-
ŁJDte  I
o  —  o  o

CO CO
1 . — Iz; Iz;

oo
ca - nd^  O

»  p-
MO ©.

O *-
6D —

rvjcoC3

<D
•łSJ po
a>» o

5»- 5  «
— ^3 "S o w4) . . .j—» s*

■O «C3 ’+■*
53 % - *n_

H
*d
2  Ń  ■ oa s •»^  rl —fl©ba06

f t

05
£ »  o-cl i  
.2 o
a -|
M &

O
a ■a -g
I  ®09 cj

►♦■a

? lC E* s
8" "  w  g-

2 oB M
e

IM 13CS •£
es ° « ®— >- S 2 2 ^® s N O
S w s aja0) S N
c Łl

0 F r i t 7 p ’rm  bursztynowo-nlejno- 
• 1 H M ®  y O  lakierowa F a r b a

uznana jako najlepszy środek do lakie­
rowania nodłóg, nieprześcigniona co do 

trwałości, wydatności i połysku, 
bardzo łatwa do użytku, wysycha pod 

gwarancją w przeciągu 6 godzin.
------------------- 2782

Farba spirytusowo-lakierowa do 
podłóg, firmy:

Christof Schramm
wysycha w przeciągu jednej go­

dziny.

Glazura bursztynowa 
c ło  p o d ł o g

od z n a n e j  f i r m y

L. MM, GMDEN
nadaje farbę i połysk za 
jednem pociągnięciem.

Farby olejnt do podłóg. 
Masa woskowa do podłóg. 

Masa francuska
do zapuszczania posadzek.
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K S IĘ G A R N IA  K A T O L IC K A

Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała na sliład główny dziełko co tylko wydane p. t.

Robinsonada krakowska
OBRAZEK PRAWDZIWY 2785

napisał Ś C I S Ł A W  B E G R O W S K I  
Cena egzemplarza 5 0  groszy a z przesyłką o 6  groszy więcej.

w* K a żd y  **■
prenumerujący półrocznie „ G o ń c a  1 I s k r ę “  z „ W e s o -  
ł y r n  K u r j e r k i e m “ , wychodzące na przemian cztery 
razy na miesiąc we Lwowie od lat dwudziestu jeden — otrzyma 
b e z p ł a t n i e  doskonały, obszerny, wybornie Informujący 
o wszystklem, i l l u s t r o w a n y  K a l e n d a r z :

„ L W O W I A N K A “
na rok 1899-ty. „ G o n i e c  i  I s k r a "  posiada treść obfitą, 
b_ azo zajmującą i prawdzi»ie pożyteczną, zaś „ W e s o ł y  
K u r j  e r e k "  urozmaiconą i interesującą humorystykę, oraz 
humorystyczne illustracje. Form at obydwóch pism duży, 
treść ii teresująca dla całego ogółu polskiego. Prenumerować 
można w każdej c hwili, bez względu na zaczęty miesiąc lub 
kwartał. Początki powieści na żądanie przesyła się bezpła­
tnie. ł  reDumerata półroczna z przesyłką pocztową: 4  z ł r .  

Prenum eratę przesyłać należy pocztą do:
A d m i n i s t r a c j i  „ G o ń c a  i  I s k r y "

we Lwowie, uiica Kraszewskiego 23. 3008 2 2

Wyrób płócien krajowych
■■ Długosza w Korczynie 1.299

poleca Szanownej Publiczności 
wyrób płócien, stołu nizny i t. p.

to lnianej przędzy, po najtańszych cenach.—
Próbki franco. 2768 5 e

Mpi B iiz m t e

Z C Z U R Y  I M Y S Z Y
4 t  \m tń  I r w i T ł ą t  ś e — w y r t  

r i w i h o d l ł w .
« r w  n i n k M *  p *  M - t i A l l

c A N  M I C H N I K
W  B O C H N I .

w  a p t e k a d i  I d r o g n e r y e h .

K Zieliński, optyk
'5kf«.k ,'w, Rynek A-B, 39

poleca wielki wybór 
lo r n e te k  teatral-

M, i i inych i polowych po 
bardzo n i s k i c h  oe- 
oaoh, a mianowicie:

<»tąA»s '-sm o  e m a l , ..........................po złr. 3*90, 4-50, 5-25, 6*25,
n j t l o w a n e .................................B B 4'50, 5'25, 5-50
h' im in io w e .................................. B 6-50, 7'50, 8.— ,
oprawa z konehy . . . .  „ „ 6‘5 $  7-25, 8-—, 10"—,

- ino em„i................................. ......  ,  d-75, 7-51 , S*—, 9*50,
1. 8 szkieł, „Alpenglaser* B B d' — i 8'50 z kompas,

jm inium  8 szkieł BAIpenylaser“ „  11-—.
umieją się z skórkowymi faterałam i, » przy polowych 

i z naskiem.
me budowlane długoćć 25 centimetr. .  . . 70 kr.

» . 6 0  „ ......................1 dr
'0-to metrowe złr 2-80 do 4’50; — Barometry cd złr. 4’—. 

Oryginalne FoM grafy Edlaom po złr. 50 i 100 2795

■•/ej-

S iar;

K u rs a  p rzy g o to w a w cze
do egE am in u  d o jr z a ło śc i w Seminaijum, i do kursu II 
mającego się założyć w Krakowie prywatnego seminaijum naucz, żeń 
skiego, otwiera podpisana z ’niem I października b. r. przy swoim 
pensjonacie, zapewniwszy sobie współndział fachowych profesorów 
seminaryjnych. Wpisy cdbywają się w lokalu podpisanej codzienuie 
od godz 3 -  5 i w tych godzinach można tamże zasiągać bliższych 

wiadomości co do warunków przyjęcia nczennic.
3C0; 4 4 ____________________________  G . R e h e f e l d ,  ul. Poselska I 20 II ptr.

Leśnictwo Zassów pod Czarna
(o. p. Zassów, stacja kolei /  telegraficzna Czarna)  

rozsyła od 15-go października: sadzonki 
leśne, drzewka parkowe, krzewy i rośliny pnące.

Cennik odwrotną pocztą opłatnie 3046 3 30

spokojny, prawy i energiczny czło­
wiek, p otrzeb iey  do zarządu 
większej stajni w wielkiem mieście 
Gilicyi. Znajomość języków pol­
skiego i niemieckiego, jakoceż wpra- 
wa w pracach piśmiennych konie­
cznie potrzebna, Płaca początkowo 
złr. 840, wolne pomieszkanie, o- 
swietlenie i opał. Tylko panowie 
posiadający najlepsze polecenia ze­
chcą się zgłosić. Zgłoszenia z od­
pis »mi świadectw uprasza się pod 
literą T . *17  do działu insera- 

towego „Głosu Narodu“,
3004 6 6

t W M M M b M M M W — t m m t

ZMIANA LOKALU.
Niżej podana firma przeniosła swój skład z ulicy Plorjańskiej Nr. 34 do 

donra na rogu ulicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeciw teatru).
U  W  A. Cr A .. Celem unlknienla omyłek zwracamy u- 

wagę P. T. Publiczności, Iż skład aasz znajduje się w  K r a k o w i e  
t y l k o  p r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  p o d  N r .  4 0 .

Nauka huftu maszynowego bezpłatnie.

Słngera Maszyny do szycia
zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do 
szycia pierwsze miejsce między temiż. — Odznaczają się one 
wzorową konstrukcją, trwałością i *nakomitem wykończe­
niem, oraz niezrównaną szybkością w szyciu, jakoteż nader 
pięknym ściegiem.

Sini

Wystawa Stuttgart 1896 r. złoty 
medal.

ingera maszyny są nieocenione dla gospodarswa do­
mowego, oraz niezbędne dla przemysłu.

Na maszynach tych można wykony- ić lajazdabnlejsze 
hafty.

Coraz bardziej wzmagający się polrnp S l a g e r a  m | -  
B K JT ora" najwyższe nagroay, jakiemi te maszyny zostały 
odznaczone na wszystkich wystawacn, świadczą najlepiej 
o niezrównanej dobroci tychże.

Przeszło 40-letnie istnienie f a b r y k i ,  orai: w z o rO T e  nrzą. 
dzenie naszych we wszystkich większych miastach istnieją­
cych filij, dają najlepszą oraz nąjpewniej sz ą  gwarancję co 
do dobroci tychże maszyn. 280T 12 0

i

Wystawa Brndzlądz 1896 r. złotySINGERA Co. Tow. Ake.
(aawnlej G. Neidllnger), medal.

Kraków, ul. Szpitalna 40  (nnprzecłw teatru). 
F i l i © : Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.

• — t S W H S S M S S — S M S S S S S S

Z M konlt. .KAWA

ua aawiea aawaa ze swej daeroel I zagaeto zoaeą pi aw tzlw f

H E R B A T Ę  l O S T ł b  ą

f
 zbioru mc; owego poleca H A K D E L

W. A D A M O W I C Z A
W  B R O D A C H  aa  pogranicza rosyjskiem, 2161

1 t u t  „Fnmllljaaj" bardzo dobrej  ..................... 1.40
1 fan t »Melaoga de Meekaa* w oryg. opakow. nąjlepez. 2.50 

1 fan t „Imperial11 cesarskiej w erygiaalaem opakowania 3.50 
1 funt Wytlowków z najl.p.zych herbat kwiatowych 1.20

PEYLON"1 5 kilo franco do każdej stacji pocztowe] 9-50

Baczność! Zmiana Lokalu!.  Baczność!

WINCENTY KONDOLEWICZ
ma zaszczyt donieśó Szanownej -P. T. Publiczności, iż p r z e n i ó s ł  s w o j ą  
od lat kilkunastu znaną

C U K I E R N I Ę
z ni. Plorjańskiej na ul. Szewską L. 15.

Przy tej iposobności poleca uprzejmie TORTY w różnych gatunkach 
i ozdobach, najwybredniejsze CUKRY I CZEKOLADKI, z rozmaitemi natural- 
nemi smakanr, CIASTA bardzo smaczne w wielkim wyborze, CIASTKA dro­
bne HERBATNIKI, PETIT FOURTS, również COGNAC prawdziwy francuski, 
LIKIERY wyrobu własnego i zagraniczni go, WINA hiszpańskie i t. d. - -  LODY, 
KAWA, HERBATA I CZEKOLADA na porcje. 2991 5 o

Czytelnia zaopatrzona w najnowsze dzienniki.
Zamówienia miejscowe i na prowincją uskntecznia z wielką akuratnością 

lak najspieszi ‘ sj z poważaniem W i n c e n t y  K o n d o l e w i c z .

l i  l i O i  Oi 1 .  c i  c .  - i  c.

Ural i  praktyki
z ukończoną II  kl. gimn. lub 
realną, przyjętym zostanie za­
raz do handlu win i korzeni 
pod firmą J a n .  R i c h n i k .  

w  B o c h n i .  3061

P I E S
legaw y

10 miesięcy mający, jest. 
Karaib taaio

do sprzedania.
Wiadomośó w Dziale inserat. 
„Głosu Narodu14 ul. Jagie- 
lońska L. 7. 2925 2 0

Panna młoda
przystojna, majora trsiąc  reńskich 
posagu, p o s a n h i i j e  w celo 

małżeńskim p r z y s t o j n e g o  
m ę ż c z y z n y  z odpowiedniem 
stanowiskiem. — Zgłoszenia przyj­
muje do 1 listopada pod h t. „T» 
M.“ poste-restante 21 ** ra k ó w . 
_________ 3052 1 3_________

Karczma
pod kościołem, w ew siFrydrycho- 
wice pow. Wa lowice jest od 1-go 
stycznia 1899 do .vj najęcia, Dzier­
żawca znający się na prowadzeniu 
sklepiku, znający przvtein ł " 1P 
rzemiosło jest pużijlanj. r1!1 sza 
wiadomość w miejscu u własci- 
cibla dóbr Ant. Szczerbowskiego 

3070 1 8 ______

Kawiarnia
w śródmieść1 u, dobrze się rentu— 
jąca, z powodu stesunków fami­
lijnych każa-go czjsu pod kurzy- 
stnemi warunkami jest Ju sprze­
dania. Bliższej wiadomości udzieli, 
dział inseratowy „Gło3u Narodu14 
p. 1. 3 0 7 1 . 3071 1 3

Młody
pomocnik handlowy
władający językiem niemieckim,, 
obeznany z robotami piwniczne- 
mi i przy bi fecie, / n s j d z ł e  

u m ie s z c z e n ie  carw s. 
Zgłoszenia do Działu inseratowfgo 
„Głosu Narodu pod 1. 8 0 6 8 .

Dom szwajcarski
do sprzedania w Swoszowicach, 
niedaleko Zakładu kąpielowego, 
zdrowe miejsce, piękny w idok, 
komunikacja łatwa z Krakowem, 
ho sześć pociągów i cztery omni­
busy, za p o łr  -ę wartości sprze­
daje Jankowski, ulica B .torego 
Nr. 25. 3066 1 2

Mężczyzna
i n t e l i g e n t n y ,  s t a r s z y ,  
t a k t o w n y  d o  z a r z ą d u
w pewnej gałęzi handlowej

otrzyma p o s a d ę .

Oferty nadsyłaó do Biura ln- 
serafowego „Głosu Naro­
du14 w  Krakowie dla J .  SL

3069 1 3

Do wynajęcia zaraz:
przy ul. Badzlwlłłowsklej 19 pię­
kne mieszkanie z ogródkiem z 4  
lub 5 pokoi na parterze — i jeden 
pokój przy ul. Czarnookiego 151
(.obok Krowoderskiej). Tamże mie­
szkania : dwa pokoje z kuchnią. 
D a l  p. i pokój z kuchnią na dole. 
Stajnia, wozownia. — Wiadomość 
na miejscu n zarządcy. 3065 1 2

Urząd pooztowy Sędzi­
szów, poszukuje od 1 paź­
dziernika b. r. 3009 3 3

eksp ed yto ra
wynagrodzenie 400 złr. a a .

ściernika i wydaw czyni: Jó zu t*  Bogoszowa. Redaktor odpowiedzialny: Lnawik Glatman. W drukarni W . Korneckiego w Krakowie.


